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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedynczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

niuitti tran razu imodniDuo: na im, wffl i sntt flOrBs reJsUiil i ulalrzBźnD, ul. Mtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na stronieVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki-

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Polska a Paneuropa.
R z ą d p o lsk i o d p o w ie d z ia ł n a z n a n ą  

p ro p o z y c ję B rią p d a , c o d o s tw o rze n ia t. 
zw. s ta n ó w z je d n o .cz o n y c h E u ro p y .

N ie s te ty p e łn y te k s t n o ty p o lsk ie j z a 
w ie ra ją c e j te o d p o w ie d ź n ie z o s ta ł p o d a 
n y d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j. U rz ę d o w a  
a g e n c ja P A T . o g ra n ic z y ła s ię d o p o d a n ia  
ty lk o s tresz c z e n ia n o ty .

P o n ie w a ż je d n a k s tre sz c z e n ie p o c h o d z i 
z e ź ró d ła u rz ę d o w e g o , m o ż e m y g o u w a 
ż a ć z a m a terja ł u p ra w n ia ją c y n a s d o o -  
c e n y n a je g o p o d s ta w ie s ta n o w isk a rz ą d u  
p o lsjd e g o w te j sp ra w ie .

Ź a g a d p ie n ie je s t b a rd z o w a ż n e . Celem 
p ro je k to w a n e j p rz e z B ria n d a u n ji e u ro 
p e jsk ie j je s t o c z y w iśc ie z a p e w n ie n ie p o 
k o jo w eg o w sp ó łż y c ia n a ro d ó w e u ro p e j
sk ic h - C e l je s t b a rd z o . p ię k n y i w z n io sły . 
Je d n a k o w o ż m y , P o lac y , p o w in n iśm y p a  
m ię tać , ż e n a w sz e lk ie g o ro d z a ju k o m b i
n a c ja c h p e c y fis ty c z n y c h c z ę s to ź le w y c h o 
d z iliśm y .

P rz y k ła d e m te g o je s t p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  Locarno, które wprowadziło niena
turalne, nielogiczne i sprzeczne z duchem 
traktatów powojennych rozróżnienie po
między stałością granic na Zachodzie Eu. 
ropy i Wschodzie.

Ź le w y sz liśm y te ż n a ta k z w a n e j lik 
w id a c ji sk u tk ó w  w o jn y , k tó re j w y n ik ie m  
je s t p rz e d w c z e sn a e w a k u a c ja o k u p o w a 
n y c h te re n ó w  N a d re n ji i o śm ie le n ie N ie m  
c ó w d o c o ra z to g ło śn ie jsze g o p ro p a g o w a 
n ia re w iz ji g ra n ic p o lsk o -n ie m ie c k ic h .

Ostatnie wypadki na terenie polityki 
międzynarodowej dowodzą, że opinji 
decydujących czynników zachodnio-euro. 
pejskich. granice nasze zachodnie nie są 
wcale nienaruszalne. D o sz ło d o te g o , ż e  
n a w e t w  so ju sz n ię ż e j F ra n c ji m ó g ł w p o -  
w a ż n e m  .p iśm ie , ja k ie m  je st „ M a tin '1 , u -  
k a z a ć s ię a rty k u ł w y b itn e g o d z ie n n ik a rz a  
p o lity c z n e g o Ś a u e rw e in a , w k tó ry m  w p ra 
w d z ie w fo rm ie o g lę d n e j, nasze Pomorze 
jest przedstawione, jako obiekt ewentual
nych rokowań pomiędzy Niemcami a 
Francją.

W p ra w d z ie p . S a u rw e in p ó ź n ie j, n a  
in te rw e n c ję z e s tro n y p o lsk ig j, w jy a śn ił, 
ż e c h o d z iło m u ty lk o o m o ż liw o ść z a o fia 
ro w a n ia N ie m c o m  p e w n y c h u d o g o d n ie ń w  
k o m u n ik a c ji R z e sz y z P ru sa m i W sc h o d -  
n ie m i, je d n a k p o z o sta je fa k t, że nawet 
we Francji mówi się dziś o naszej ziemi 
bez nas.

P S a u e rw e in d z ia ła ł n a tu ra ln ie „ w  in 
te re sie p o k o ju 1 1 . D la n a s to je d n a k p o w in 
n o b y ć o b o ję tn e w  ja k im in te re sie p o d 
w a ż a s ię n ie n a ru sz a jn o ść n a sz e j su w e re n 
n o śc i n a d te ry to riu m o k re śló n e m p rz e z  
tra k ta t W e rsa lsk i.

Z ty c h w z g lę d ó w , k ie d y m a m y s ię u -  
s to su n k o w a ć d o ja k ie g o k o łw iek b ą d ź p o 
c z y n a n ia p e c y fis tv c zn e g o musimy przede- 
wszystkiem żądać gwarancji całości na. 
szeąg terytorium, przynajmniej takich 
gwarancyj. jakie nrzewidują Francja 
Belgia i Włochy. .

Z p rz y k ro śc ią s tw ie rd z ić m u sim y , że 
nota Polski wystosowana w odpowiedzi 
na memoriał Brianda tego nieodzownego 
żądania nie zawiera. M ó w i s ię ty lk o o -  
g ó ln ik o w o o z a p e w n ie n iu p a ń s tw o m  e u ro 
p e jsk im  b e z p ie c z e ń s tw a p o lity c z n e g o .

To z a m a ło . T rz e b a n a k a ż d y m  k ro k u  
p rz y k a ż d e j sp o so b n o śc i w y ra ź n ie p o d k re ś  
la ć to , c o n a s b o li. Trzeba wbić w umysły 
zachodnio-europejskie przekonanie, że Pol
ska nie przystąpi do żadnej, szerszej kom
binacji pacyfistycznej, dopóki jej nienaru
szalność terytorjalna nie zostanie uznana 
przez wszystkie państwa, nie wyłączając 
Niemiec za zasadę nie podlegającą dys- 

_ kusji.
T e j rz e c z y n a jw a ż n ie jsz e j n o ta p o lsk a  

n ie z a w ie ra . Z a w ie ra n a to m ia st o k le p a n e  
frw z e sy o n ie u d a n y m  p ro to k ó le g e n e w sk im  
i ó w y k o n y w a n iu p o s tan o w ie ń p a k tu L ig i 
N a ro d ó w .

A tra k ta t w e rsa lsk i? O n im  a n i s ło w a , 
a p rz e c ie p o w in ien  o n  s ta n o w ić c a ło ść n ie -  
ro z łą c zo n ą z p a k te m  L ig i N a ro d ó w .

N a z a c h o d z ie p o d w p ły w e m  N ie m ie c  
p o w o ły w a n ie s ię n a tra k ta t w e rsa lsk i s ta 
ło s ię n ie m o d n e . N ic je d n a k n ie z m u sz a  
n a s d o  s to so w a n ia  s ię d o p a n u ją c e j n a z a 
c h od z ie m o d y , je ż e li ta m o d a n ie id z ie p o  
lin ji n a szy c h in te re só w . /

Dla nas traktat wersalski jest doku
mentem o wiele ważniejszym, niż pakt 
Ligi Narodów, a tern bardziej protokół 
genewski.

N ie ste ty , d y p lo m a c ja n a sz a je s t z b y t 
g rz e cz n a w o b e c z a c h o d n ie g o są sia d a . U n i
k a p o d k re ś la n ia w y ra ź n e g o n a sz e g o s ta n o  
w ie k a , p o d c z a s , k ie d y s tro n a p rz e c iw n a  
m ó w i o p ro je k ta c h p rz e c iw k o n a m  w y m ie 
rzonych z u p e łn ie g ło śn o , . w y ra ź n ie i o - 
twarcie. ।

Ze strony Niemiec widzimy na każdym 
kroku brutalność, ze strony innych państw 
zachodnich — dążenie do porozumienia z 
Niemcami, a z naszej strony uległość.

N a sz a d y p lo m a c ja lu b u je s ię , n ie ste ty  
w  p ię k n y c h fra z e sa c h  p o k o jo w y c h , w sz y s t
k ie w y siłk i sk ie ro w u je k u te m u , ż e b y z ro 
b ić d o b re w ra ż e n ie n a p a c y fis ta c h z a c h o d 
n ic h i z y sk a ć ic h p o k la sk , a z d a je s ię n ie

Poświęcenie „Daru Pomorza"
G d y n ia  d n ia  1 3 b m .
U ro c z y sto ść p o św ię c en ia ,,D a ru P o 

m o rz a " śc iąg n ę ła w ie le lu d z i. O p ró c z  

m in istró w : K w ia tk o w sk ieg o , . P o łc z y ń - 

sk ice g o i S ta n ie w icz a z e b ra li s ię lic z n i  

u rzę d n ic y • m in iste rstw , w o jew ó d z tw ,  

s ta ro s tw  o ra z p rz ed s taw ic ie le sa m o rz ą 

d ó w  i ró ż n y c h  o rg a n iz a cy j sp o łe c z n y ch .  

B y ło tż k ilk u  p o s łó w  se jm o w y ch  i w ie 

lu  d z ie n n ik a rz y .
W o jsk o  i m a ry n a rk a  z ja w iły  s ię ta k  

ż p g ro m ad n ie . Z  g o śc i z a g ra n icz n y ch  

o b ec n i b y li d y p lo m a ty c z n i i k o n su la rn i  

w y sła n n ic y  F ra n cji, B e lg ji i N o rw e g ji. 
T ru d n o w y m ie n ia ć w sz y s tk ie n a z w isk a  

d la teg o  je p o m ijam y .
A k tu p o św ię c en ia  d o k o n ał J . E b is 

k u p  O k o n ie w sk i, k tó ry  w  o to c z e n iu  d u 

c h o w ie ń s tw a z k s . d z iek a n em R o z c z y -  

n ia lsk im z W e jh e ro w a i k s p ró b . T u 
sz y ń sk im  (z G d y n i) n a c z e le u c z es tn i
c z y ł w e w sz y s tk ic h u ro c zy s to śc ia ch  

o so b iśc ie . Z  p o śró d  d u c h o w ie ń s tw a w o j
sk o w e g o  p rz y b y ło k ilk u k a p e lan ó w  z  

k s . d z ie k a n e m  S ien k ie w ic z em .
Z d w o rc a p rz e w ie z io n o p rz y jez d 

n y c h sa m o c h o d a m i n a d w y b rz e ż e , a  

s tą d h o lo w n ik ie m n a o k rę t „ D a r P o 

m o rz a 1'. P o z w y k ły c h  u ro cz y sto śc ia c h ,  

z w ią za n y c h z p o w ita n ie m c z ło n k ó w  

rz ą du , d o w ó d c ó w  w o jsk a i f lo ty  —  ro z 

Wielka manifestacja narodowa 
w Działdowie.

Protest przeciwko krzywdzie, jaka się 

uczuć całej ludności powiatu dzialdov 

cenie kamienia węgielnego

O c z y c a łe j P o lsk i sk ie ro w a n e b y ły w  
o s ta tn ią n ie d z ie lę k u s to lic y M a z u r p o l
sk ic h  D z ia łd o w a , g d z ie  o g ia n iz a c je  Z rz esz e 
n ie M a z u ró w  i W a rm  ja k ó w  o ra z k o rp o ra 
c ja M a so v ia . z a p o w ie d z ia ły sw o je z ja zd y  
n a d z ie ń te n , ja k o 1 0 -tą ro c z n ic ę p rz e g ra 
n e g o p le b isc y tu , a ż e b y w  o b lic z u c a łeg o  
św ia ta z a p ro te sto w a ć i c z y n n ik i d e c y d u ją 
c e d z iś w  P o lsc e z a w ez w a ć d o z a jęc ia n a 
le ż y te g o s ta n o w isk a w n ie ro z s trz y g n ię te j 
d o tą d k w e stji M a z u r, W a rm ji i n a sz e g o  
P o w iśla , o ra z a ż e b y w o b e c o d w ie c z n e g o  
w ro g a  N ie m c a , w y k a z a ć sw o ją z d e c y d o w a 
n ą w o lę b ro n ien ia n a szy c h z ie m  p o lsk ic h  
d o o s ta tn ie j k ro p li k rw i, w z n io s ły c e l u -  
ro c z y s to śc i śc ią g n ą ł n ie z lic zo n e  tłu m y p o i. 
sk ic h  p a ^ rjo tó w  d o D z ia łd o w a ,

U ro c z y s to śc i p le b isc y to w e ro z p o c z ę ły  
s ię c a p s trz y k ie m , ja k i p rz e sz e d ł u lic a m i  
m ia sta w  so b o tę d n ia 1 2 w ie c z o re m . N a 
s tę pn e go d n ia o d sa m e g o ra n a w  m ie śc ie , 
k tó re p rz y b ra ło sz a tę o d św ię tn ą , p a n o w a ł  
o ż y w ian y ru c h . W śró d tłu m ó w  i m o rz a  
g łó w  lu d z k ic h u d e rz a ły lic z n e c z a p k i c z e r
w o n e  k o rp o ra n tó w M a so v ia " o ra z p o k re w 
n y c h  k o rp o rac y j a k a d e m ic k ic h , z G d a ń sk a , 
P o z n a n ia . W a rsz a w y itd . O  g o d z in ie 8 o d 
b y ło s ię u ro c z y s te n a b o ż e ń stw o w  z b o rz e  
e w a n g e lic k im  z k a z a n ia m i o k o lic zn o śc io -  
w e m i, w y g lo sz o n e m i p rz e z  p a s to ró w  G lo e  a  
z M o d lin a  o ra z B a n sz e la  z  M ła w y . O  g o d z i
n ie 9 z e b ra ły s ię w sz y s tk ie o rg a n iz a c je  
m ie jsc o w e  o ra z lic z n ie p rz y b y łe z d a lsz y c h  
s tro n P o m o rz a . P o z n a ń sk ie g o i W a rsz a w y  
n a p la c u k o sz a ro w y m , sk ą d o  g o d z in ie 1 0  
w y ru sa y ł p o c h ó d n a ry n e k , g d z ie o  g o d zi
n ie 1 1 o d p ra w iła s ię u ro c z y sta m sz a św . 
p o ło w a , c e leb ro w a n a  p rz ez  m iejsco w e g o  k s  
p ro b o sz c z a P tasz y ń sk ie g o  w  a sy śc ie d w ó c h  
k sk s . w ik ą rju sz ó w  o ra z  d w ó c h  k sk s.'k le ry 
k ó w . P o d c z a s m szy św . w y k o n y w a ł p ie n ia  
n a b o ż n e m ie jsc o w y c h ó r k o śc ie ln y „ C e c y -  
1  ja 1 1 p o d b a tu tą p . C h m u rz y ń sk ieg o . N a 
b o ż e ń s tw o z a k o ń c z o n o o d śp ie w a n ie m  p ie 
śn i „ B o że , c o ś P o lsk ę , k tó re j śp ie w an ie z a 
b ra n ia ł n a m  n a sz o d w iec z n y  w ró g .

P o n a b o ż e ń s tw ie u k a z a ł s ię n a  m ó w n i
c y p rz e d s ta w ic ie l u rz ę d u w o je w ó d z k ie g o n . 

ro z u m ie ć , że jedynie wskazaną w dzisiej
szych czasach jest polityka silnego mę
skiego bez ogródek żądania tego, co się 
nam słusznie należy.

S ta n o w isk o P o lsk i w  s to su n k u d o im 
p re z y p . B ria n d a , m u si b y ć p rz e d e w sz y s t- 
k ie m u z a le ż n io n e o d z a g w a ra n to w a n ia  
p rz e z N iem c y n ie n aru sza ln o śc i n a szy c h  
g ra n ic .

p o c z ę ła s ię o g o d z . 1 0 m sz a św .,- o d p ra 

w io n a  p rz e z  J . E . b isk u p a  O k o n ie w sk ie 

g o p rz y  o łta rz u , n a  k tó ry m b y ł o b ra z  
M . B o sk ie j C z ęs to ch o w sk ie j, a n a d n im  

O rz e ł B ia ły  —  w sz y stk o n a tle b a rw  

p a ń stw o w y ch .

M in . P o łc z y ń sk i p rz y p o m in a , ż e  

z a ślu b in y z m o rz e m , d o k o n a n e  p rz e d  1 0  

la ty , z o s ta ły ju ż u w ie ń cz o n e w ie lk ie m  

d z ie łe m . N a w y b rze ż u  p o w sta ł p o rt p o l

sk i... M in iste r , ja k o p rz e d sta w ic ie l p o 

m o rsk ieg o k o m ite tu f lo ty n a ro d o w ej 
o d d a je o k rę t w  rę ce rz ą d u .

D z ięk u je w  ję d rn y c h s ło w ac h m in . 

K w ia tk o w sk i, w y g ła sz a ją c p rz y te j 

sp o so b n o śc i d o n io słe p rz em ó w ien ie .

G e n . P a s ła w sk i p rz e d sta w ia h i-  
s to rję o k rę tu  i w y siłk ó w o k o ło je g o  

p rz e b u d o w y . G e n . Z a ru sk i im ie n ie m  

g łó w n e g o K o m ite tu F lo ty N a ro d o w e j 

p o d z ięk o w a ł p o m o rsk ie m u o d d z ia ło w i  
z a p o ż y te c zn ą p ra c ę , p rz y p o m in a ją c ,'ż e  

ro z w ija  s ię o n a w  m y śl u c h w ały  p ie rw 

sz e g o S e jm u , P o k ró tk ie m , o k o lic z n o -  

śc io w e m p rz e m ó w ie n iu k o m a n d o ra  

M o h u cz e g o , d y re k to ra sz k o ły m o rsk ie j,  

s ta ro sta k ra jo w y Ł ą c k i w z n ió sł  

o k rz y k n a c z e ść P re z y d en ta R z e c z y p o 
sp o lite j.

nam stała. — Żywiołowa manifestacja 

oskiego i licznych delegacy], — Poświę-
pod pomnik króla Jagiełły.

n a c z . W a le rja n  Z a p a ła , k tó ry w  d o b itn y c h  
s ło w a c h  w sk a z a ł n a  o k o lic z n o śc i, w  ja k ic h  
o d b y w a ł s ię p le b isc y t, o ra z sc l.a .a k te ry z o -  
w a l u sp o so b ie n ia n a ro d u p o lsk ieg o sk ło n 
n e d o w y trw an ia n a z a ję te m s ta n o w isk u  
w o b e c n ie u z n a jąc y c h  g ra n ic p rz e śla d o w a ń  
p ru sa c tw a. K o ń c z ą c p ie rw sz ą c z ę ść sw e g o  
p rz e m ó w ie n ia w z n ió s ł m ó w c a o k rz y k n a  
c z e ść R z p lite j i je j P re z y d e n ta Ig . M o śc ic 
k ie g o . O k rz y k te n lu d n o ść p o d c h w y c iła a 
o g ro m n y m  z a p a łe m . D ru g ie j c z ę śc i sw e g o  
p rz e m ó w ie n ia p o d n ió sł p . n a c z . Z a p a ła  
z n a c z e n ie  a rm ji p o lsk ie j i z a k o ń c z y ł o k rz y . 
k ie m  n a  je j c z e ść . D ru g i z k o le i. p rz e m a v ,  ia ł 
im ie n ie m  lu d n o śc i p o w ia tu  d z ia łd o w sk ie g o  
p . s ta ro s ta P la c k o w sk i, z a p e w n ia ją c p rz e d 
s ta w ic ie la rz ą d u o ra z w sz y s tk ic h p rz y b y 
ły c h z d a lsz y c h s tro n d e le g a tó w , ż e lu d  
n o ść p o w ia tu d z ia łd o w sk ie g o sp e łn i w  z u 
p e łn o śc i sw e d z ie jo w e z a d a n ie o b ro n y ta x  
w a ż n y c h d la c a ło śc i p a ń s tw a ru b ie ż y . W  
im ie n iu lu d n o śc i m . D z ia łd o w a p rz e m a 
w ia ł p . b u rm is trz F e łsk i, w ita ją c w sz y , 
s tk ic h ja k o g o sp o d a rz p ra s ta re g o g ro d u  
m a z u rsk ie g o . P . b u rm is trz w ita ł se rd e c z 
n ie p rz y b y ły c h  ro d a k ó w  W a rm ja k ó w  i M a 
z u ró w , p rz y b y łe o rg a n iz a c je , p rz e d s ta w i
c ie li w ła d z o ra z d o ść lic z n ie re p rez e n to w a.  
n ą  p ra sę . O sta tn i p rz e m aw ia ł p re z e s Z rz e 
sz e n ia W a rm ja k ó w  i M a z u ró w  p . re d . N o 
w a k o w sk i. P rz e m ó w ie n ie b y ło n a c e c h w a 
n e p a tr jo ty z m e m o ra z c h ę c ią w y trw a n ia  
n a p o s te ru n k u . P o  p rz e m ó w ie n ia c h p re z w ®  
Z O K Z . p . d y r. B ie d ra w a o d c z y ta ł n a s tę p u 
ją c ą re z o lu c ję

W  re z o lu c ji z e b ra n i s tw ie rd z a ją , ż e  
p le b isc y t n a W a rm ji i M a z u ra c h d o k o n a 
n y b y ł w w a ru n k a c h n ie s ły c h a n e g o te r
ro ru , u n ie m o żliw ia ją c e g o m iejsco w e j lu d  
n o śc i p o lsk ie j sw o b o d n e i n ie sk rę p o w a n e  
w y ra ż e n ie sw e j w o li z łą c z e n ia s ię z c a ło 
śc ią w ła sn e g o N a ro d u . O d b y ł s ię o n w  
m o m e n cie , g d y R z e c z p o sp o lita b ro n ią c  
sw e j N ie p o d le g ło śc i i z a s ła n ia ją c c a łą E u 
ro p ę , u g in a ła s ię p o d n a p o re m  b o lsz e w i
c k ie g o n a ja zd u ,, a p ro p a g a n d a n ie m ie ck a  
s tra sz y ła te re n y p le b iscy to w e w ta rg n ię 

c ie m  c z e rw o n e j a rm ji w w y p a d k u w y p o 
w ie d z e n ia s ię lu d n o śc i z a P o lsk ą . —  O k re s  
te n b y ł ró w n o cz e śn ie o k re sem c a łk o w ite 
g o w y c z e rp a n ia s ił f in a n so w y c h i g o sp o 
d a rc z y c h w P o lsc e , z ru jn o w an e j p rz e z  
w o jn ę św ia to w ą i p rz e z b e z w zg lę d n e re k 
w iz y c je n ie m ie c k ic h a rm ij o k u p a c y jn y c h . 
S tą d te ż p le b isc y t z d n . U . lip ca 1 9 2 0 r .  
n ie m o ż e s ta n o w ić p o d s taw  p o tw ie rd z a ją 
c y c h s łu sz n o ść p ra w  n ie m ie c k ic h d o w ła 
d a n ia k ra je m o d w ie c z n ie z a m ie sz k a ły m  
p rz e z lu d n o ść p o lsk ą i z w ią z a n y m  z P o l
sk ą ty s ią c z n e m i n ić m i w sp ó ln o ty n a ro d o 
w e j, h is to ry c z n e j, p o lity c z n e j i g o sp o d a r  
c z e j. P rz e c iw k o n a d a w a n iu ta k ie g o z n a 
c z e n ia ó w c z e sn e m u g ło so w a n iu lu d n o śc i 
p ro te stu je m y ja k n a jk a te g o ry c z n ie j.

S to ją c n a s ta n o w isk u p o sz a n o w a n ia  
tra k ta tó w m ięd z y n a ro d o w y c h , , ja k o p o d 
s ta w y p o k o jo w e g o w sp ó łż y c ia n a ro d ó w ,  
n ie m o ż e m y je d n a k p a trz eć o b o ję tn ie n a  
s ta łe p o n ie w ie ra n ie p ra w  lu d u p o lsk ieg o  
P o w iś la , M a z u r i W a rm ji d o p ie lę g n o w a 
n ia sw e j m o w y o jc z y s te j i sw e g o c h a ra k 
te ru n a ro d o w e g o . Ż ą d a ją c d z isia j d la b ra  
c i n a szy c h z z a k o rd o n u , je d y n ie sw o b o 
d y n a ro d o w e g o , k u ltu ra ln e g o i ję z y k o w e 
g o ro z w o ju , w z y w a m y ró w n o c z e śn ie rz ą d  
p o lsk i d o k a te g o ry c z n e g o d o m a g a n ia s ię , 
b y p ra w a p o lsk ie j m n ie jsz o śc i w N ie m 
c z e c h b y ły sz a n o w a n e i z a c h o w a n e .

S tw ie rd z a m y , ż e p o lsk i lu d P o w iśla , 
M a z u r i W a rm ji je st n ie ro z d z ie ln ą c z ę 
śc ią N a ro d u P o lsk ie g o i s ta n o w i w ra z z  
n im c a ło ść k u ltu ra ln ą i d u c h o w ą , k tó re j 
ż a d n e g ra n ic e n ie ro z e rw ą. S tw ie rd z a m y ,  
ż e z ie m ie p rz e z lu d te n z a m ie sz k a łe , łą c z ą  
s ię n a jśc iśle j z P o m o rz e m , k tó re s ta n o w i 
p o d s ta w ę n ie z a le ż n e g o b y tu p a ń s tw a p o l
sk ie g o , n ie ro z łą c z n ie z w ią z an ą p o w sz y st
k ie c z a sy z re sz tą z ie m R z e c z y p o sp o lite j.

Ś lu b u je m y , ż e a n i je d n e j p ię d z i te j 
z ie m i p o m o rsk ie j n ie d a m y , a w sz elk ie  
z a k u sy n a c a ło ść R z ec z y p o sp o lite j i w o l
n o ść n a sz e g o d o s tę p u d o m o rz a o d e p rz eć  
p o tra fim y .

W z y w a m y c a łe sp o łe c z e ń s tw o p o lsk ie  
d o o fia rn e j a k c ji n a rz e c z p o lsk ie j lu d n o 
śc i te re n ó w  z a g ra n ic z n y c h , a b ra c io m  n a 
sz y m  z ty c h te re n ó w  z a sy ła m y z a p e w n ie 
n ia b ra te rsk ie j łą cz n o śc i i w z y w a m y ic h  
d o  w y trw a n ia w  c ię ż k ie j w a lc e o u trw a le -
n ie p o d s taw  ic h n a ro d o w e j e g z y s te n c ji o -  
ra z p o c z u c ia ż y w e j łą cz n o śc i z c a ło śc ią  
N a ro d u P o lsk ie g o .

P o w y ż sz ą re z o lu c ję p rz y ję to w śró d e n 
tu z ja s ty c z n y c h o k la sk ó w i o k rz y k ó w n a  
R z e c z p o sp o litą P o lsk ą .

O d śp ie w a n ie m  R o ty z a k o ń c z o n o u ro c zy 
s to śc i n a  ry n k u , p o  k tó ry c h n a s tą p iła d e fi. 
la d a B a ta ljo n u 3 2 p p ., z a k tó ry m  d e fi o -  
w a ły  o rg a n iz a c je : P W . K o le ja rz y . P o w sta ń 
c y  i W o ja c y , so k o li, M ło d z ież K a to lic k a ta k  
m ę sk a ja k i ż e ń sk a , T o w . M ło d y c h P o le k  
z L u b a w y , h a rc e rz e , K ! M a so v ia o ra z  
m n ó stw o d e le g a cy ] z e sz tan d a ra m i, k tó 
ry c h lic z b a ' d o c h o d z iła d o 1 0 0 . Z a m y k a li 
d e fila d ę ro d a c y z o rg a n iz o w a n i w  Z rz esz e 
n iu W a rm ja k ó w  i M a z u ró w . W śró d d e le 
g a c y ] z a u w a ż y liśm y ta k ż e sk a u tó w z  
Ł o tw y .

B e z p o śre d n io p o d e filad z ie p o d ą ż o n o  
p rz e d g m a ch 7 -m io k la so w e j sz k o ły p a w . 
im . K ró la W ła d y sła w a Ja g ie łły , g d z ie k s . 
p ró b . P ta sz y ń sk i d o k o n a ł p o św ię c e n ia k a 
m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d  m a ją c y s tan ą ć n a  
te rn  m iejsc u  p o m n ik p o g ro m c y  k rz y ż a k ó w , 
tr iu m fa to ra z p o d G ru n w a ld u — k ró la  
W ła d y s ła w a Ja g ie łły . P o p o św ię c e n iu o d 
śp ie w ał c h ó r „ L u tn i" „ G a u d ę M a te r P o lo 
n ia 1 1 . N a  m ie jsc u te rn p rz e m ó w ił d y r. se m . 
p . Jó z e f B ie d ra w a . P rz e m ó w ie n ie p . d y r< -k w  
to ra u ję te w  p ię k n ą  fo rm ę o ra z o n ie z m ier
n ie g łę b o k ie j tre śc i, w y w a rło n a lic z n ie  
z e b ra n e j p u b lic z n o śc i n ie z a ta rte w ra ż e n ie . 
O d śp ie w a n ie p ie śn i M a z u rsk ie j p rz e z c h ó r  
„ L u tn i 1 1 z a k o ń c z y ło u ro c z y sto śc i p o św ię c e 
n ia k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d p o m n ik K r. 
W ła d y s ła w a Ja g ie łły .

N a stąp iła p rz e rw a o b iad o w a , p o d c z a s  
k tó re j Z rz e sz e n ie R o d a k ó w  z W a in iji i M a . 
z u r p o k rz e p ia ło s ię w sz k o le p o w . P o 
w sta ń c y i W o j. n a s trz e ln ic y , K o rp o ra c ja  
„ M a so v ia " w  H o te lu P o lsk im .

D la p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , d e le g a tó w i 
z a p ro sz o n y c h g o śc i o d b y ło s ię śn ia d a n ie  
w h o te lu „ M a so v ia " , w c z a s ie k tó re g o  
w z n ie sio n o sz e re g to a s tó w , u trz y m a n y c h  
w d u c h u w y b itn ie n a ro d o w y m .

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h o d b y ła  
s ię a k a d e m ja K ! M a so v ia n a sa li h o te lu  
P o lsk ie g o , w y p e łn io n e j p o b rz e g i. N a p ro 
g ra m  z ło ż y ły s ię -sło w o w stę p n e , k tó re w y 
g ło s ił c z ło n e k k o rp o ra c ji p . F e lik s P io -
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tro w sk i, śp ie w y „ L u tn i 1 1 , k tó ra o d śp ie w a ła  
„ G a u d ę M a te r P o lo n ia ', „ P o n o c n e j ro 
s ie " , „ O jc zy z n a" , „ P ie śń w o je n n ą " (M o 
n iu sz k i) . R e fe ra t n a te m a t „ D z ie się c io le c ie  
p le b isc y tu " w y g ło s ił p . p ro f . M a k a re w ic z z  
M ław y . W  m ię d z y c z a sie o d e g ra ł n a fo r te 
p ia n ie k o rp o ra n t p . Ł u k a sz ew sk i „ C a rn a -  
w a l d e V e n ic a" i „ S o n a tę p a tr jo ty cz n ą * *  
(B e e th o v e n a ) . U d a tn ą d e k la m a c ję w y g ło s ił  
k o rp o ra n t p . K o z ic k i. P o z a te rn p rz e m a 
w ia li k o rp o ra n c i p p . K u c h a rsk i z G d a ń sk a  
n a te m a t: „ P rz ec iw sta w ie n ie  s ię n ie m ie 
c k ie m u D ra n g n a c h O sten " o ra z p . K a rle ,  
k tó ry w  z n a k o m ic ie sk o n stru o w a n e m  p rz e  
m ó w ie n iu p rz e d s ta w ił w ła śc iw e o k o lic z 
n o śc i, ja k ie to w a rz y szy ły o d z y sk a n iu w o l
n o śc i, w sp o m in a ją c o d z ia ła ln o śc i K o m i
te tu N a ro d o w e g o w  P a ry ż u o ra z w sk a z a ł 
n a d a lsze z a d a n ia m ło d sz e g o p o k o le n ia w  
u trw a le n iu w o ln o śc i. N a z a k o ń cz e n ie a k a -  
d e m ji, — k tó rą je j u c z e s tn ic y o p u śc ili 
p o d n ie s ie n i n a d u c h u i z a c h ę c e n i d o d a l
sz e j w a lk i o le p sz e ju tro — o d śp ie w a n o  
„ R o tę " .

R ó w n o c z e śn ie n a  sa li p . P isz cz k a  o d b y ło  
s ię z e b ra n ie Z rz esz en ia W a rm ia k ó w  i M a 
z u ró w , g d z ie o m a w ia n o a k tu a ln e sp ra w y  
d o ty c z ąc e sa m e g o Z rz esz en ia o ra z w y su 
n ię to sz e re g p o s tu la tó w p o d a d re se m  
rz ą d u .

C a ło ść u ro c z y s to śc i w y p e łn iły : z a w o d y  
k o la rsk ie o ra z o rg a n iz a c y j P W ., z a b a w a  
le tn ia T o w . P o w st. i W o j. w  p a rk u m ie j
sk im  o ra z u ro c z y sty k o m e rs „ M a so v ii" w  
h o te lu P o lsk im .

Z l ic z n ie tu w y p o w ie d z ia n y c h p rz e m ó 
w ie ń , z a s łu g u je n a p o d k re ś le n ie p rz e m ó 
w ie n ie re p re z en ta n ta O W P . o d d z ia łu M ło 
d y c h  p . d r . B ie le c k ie g o z W a rsz a w y , k tó ry  
(n a w ią z a ł d o h is to ry c z n e j d z ia ła ln o śc i  
tw ó rcó w ’ ru c h u  n a ro d o w e g o  śp . L . P o p ła w 
sk ie g o , B a lic k ie g o i R o m a n a D m o w sk ie g o , 
k tó ry  w y ra ź n ie n a k re ś lił p la n  d a lsze j p ra 
c y o s tw o rz e n ie W ie lk ie j P o lsk i k tó ry  
w y k o n a ć m u s i m ło d e p o k o le n ie , k ie ru ją c  
sw ą u w a g ę w  p o lity c e n a  z a c h ó d  i p ó łn o c  
k u u m o c n ie n iu n a sz e g o s tan u p o s iad a n ia  
n a d  B a łty k ie m , g d y ż k ła d z e n ie g łó w n e g o  
w y s iłk u n a w sc h ó d a z a n ie d b y w a n ie z a 
c h o d u  —  z a w sz e p rz y n o s iło P o lsc e w ie lk ie  
s tra ty . P rz e m ó w ie n ie to p rz y ję li u c z e stn ic y  
k o m e rsu d łu g o trw a łą b u rz ą o k la sk ó w .

P o k o m e rs ie ro z p o c z ą ł s ię b a l M a so v ii, 
b ę d ą c y o s ta tn im  p u n k te m  p ro g ra m u te j 
u ro c zy s to śc i.

P rz e b ie g c a łe j u ro c z y s to śc i m ia ł p o d ;  
n io s ły n a s tró j, o d p o w ia d a ł w  z u p e łn o śc i 
p o w a d z e i z n a c z e n iu c h w ili. O b y rz u c o n e  
ta m  z e s to lic y  M a z u r p o lsk ic h  h a s ła p rz y 
b ra ły k sz ta łty re a ln e i u m o ż liw iły św ię 
c e n ie 2 0 -le c ia p le b isc y tu  w  z n a c z n ie k o rz y s t  
n ie jszy c h d la n a s w a ru n k a c h .

Probostwo pod gradem 
kul.

Ł u c k , 1 4 . 7 . T e l. w ł.
O n e g d a j w ie cz o re m  p ro b o stw o p ra w o 

s ław n e W "  W rz e śn ió w c e p o d K rz e m ie ń c e m  

z o s ta ło n a sy p a n e g ra d e m k u l k a ra b in o -  
w y c h f . 'S trz e lan in a trw a ła p rz e z  : d łu ż szy  

c z a s . K ilk a k u l w p a d ło  p rz e z o k n o  d o  p o  

k o ju , w  k tó ry m  b y li z e b ra n i d o m o w n ic y , 

n a sz c zę śc ie n ik t z n ic h n ie z o s ta ł tra f io 

n y .
P o lic ja  w szc z ę ła  p o sz u k iw a n ia  z a sp raw  

ra m i te j s trz e la n in y . P ra w d o p o d o b n ie  

z n a jd u ją s ię o n i w śró d m ie jsc o w e j lu d n o 

śc i, k tó ra w ro g o o d n o s i s ię d o d u c h o w 
n y c h  p ra w o sła w n y c h  w  W rz e śn ió w c e .

S. p. Władysław Leopold 
Jaworski.

W a rsz a w a 1 4 . 7 . W  n o c y  z so 

b o ty  n a  n ie d z ie lę z m a rł w  M ila n ó w k u  

p ro fe so r U n iw e rsy te tu Ja g ie llo ń sk ieg o  

W ła d y sła w L e o p o ld Ja w o r 

sk i, g d z ie p rz e b y w a ł n a  w y w c za sac h  

u  sw y ch  k re w n y c h .

Gdańsk na usługach Berlina.
Dwie charakterystyczne manifestacje.

G d a ń sk , 1 3 . 7 .

W  o s ta tn ic h d w ó c h d n ia c h G d a ń sk b y ł  

z n o w u w id o w n ią d w u m a n ife s ta c y j, c h a 

ra k te ry s ty c z n y c h ja k d la p a n u ją c y c h tu  

n a s tro jó w , k tó re d o w o d z ą , ż e G d a ń sk z a 

c z y n a s ię s taw a ć c o ra z b a rd z ie j te re n e m  

a ta k ó w , sk ie ro w a n y c h p rz e c iw k o P o lsc e , 

p rz e c iw k o g ra n ic o m  p o lsk o -n ie m iec k im  i  
z a ra z e m  p rz e c iw  p o k o jo w i.

Je d n ą z ta k ic h  m a n ife s tac y j b y ło p rz y 

ję c ie  w y d a n e w  u b ie g łą  so b o tę p rz e z se n a t  

g d a ń sk i n a c z e ść z w ią z k u c y k lis tó w  R z e 

sz y N ie m ie c k ie j, k tó reg o c z ło n k o w ie w  

d ro d z e  d o  P ru s W sc h o d n ich  z a trz y m a li s ię  

n a  k ilk a  d n i w  G d a ń sk u .

N a p rz y ję c iu  te rn  se n a to r S tru n g  p o w i

ta ł g o śc i n ie m ie c k ic h im ie n ie m se n a tu  

g d a ń sk ie g o , p o c z e m w y g ło s ił p rz e m ó w ie 

n ie , w  k tó re m w e d łu g d o n ie s ie ń p ism  

tu te jsz y c h , p rz y p o m n ia ł p le b isc y t w  P ru 

sa c h W sc h o d n ic h i p o d k re ś lił , ż e G d a ń sk  

w b re w  sw e j w o li i n ie p y ta n y , o d e rw a n y  

z o s ta ł o d R z e sz y N ie m ie c k ie j, p o m im o to  

je d n a k w G d a ń sk u ż y je z a w sz e u c z u c ie  

łą c z n o śc i z n a ro d e m  n ie m ie c k im .

D ru g ą  ta k ą  m a n ife s ta c ją  b y ł w c z o ra jsz y  

p o c h ó d a n a s tę p n ie z g ro m a d z e n ie , u rz ą 

d z o n e z o k a z ji 3 0 -le c ia is tn ie n ia c h rz eśc i-  

ja ń sk o -n a ro d o w e g o n ie m ie c k ie g o z w ią z k u  

z a w o d o w e g o  w  G d a ń sk u .

Z bagna sanacyjnego.
Poseł Cieplak opowiada, dlaczego wystąpił z klubu Be-Be.

C ie p lak , n o to ry c z n y  w łó c z ęg a  o d  k lu 

b u  d o k lu b u , s ta ły  ra ch m is trz m a n d a 

to w y  o p u śc ił k lu b  B e -B e . P o  je g o  w y j

śc iu o g ło s ił d o ń - l is t są s ie d z k i p o se ł z  

B e -B e T o m a szk ie w ic z , n a k tó ry d o ść  

c h a ra k te ry s ty c zn ie o d p o w ie d z ia ł C ie 

p la k . Z  l is tu  te g o , z k tó re g o o g ła sza m y  

w y ją tk i, m o ż n a  s ię  n ie c o  z o rje n to w ać w  

a tm o sfe rz e w  ja k ie j p ra c u je  to  sk u p isk o  

p o s łó w z w a n e p o w sz e ch n ie B e z p art.  

B lo k ie m  W sp ó łp ra c y  z R z ąd e m :

— - „ S p o d z ie w a łe m  s ię  —  p isze  p . C ie 

p la k  —  p o  m o je m  w y s tąp ie n iu  z k lu b u  

B e -B e  l ic z n y c h u d e rz eń  i b y łe m  n a  n ie  

p rz y g o to w a n y , w ie m  b o w ie m , ja k  m śc i

w y m  p o tra f i b y ć o b ó z , d o  k tó re g o  n a le 

ż a łem .

„ P rze d e w sz y s tk ie m  p ro sz ę ła sk a w ie  

w y s łu c h ać , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  o d b y ło  

s ię m o je w y s tą p ie n ie z k lu b u . N a n a ra 

d y , w  sp raw a c h , k tó re o b c h o d z ić n a s  

m u s ia ły , z b ie ra ła s ię g ru p a lu d o w a  o d -  

d a W n a . Z e b ra ń ty c h n ie o ta c z a liśm y  

sp e c ja ln ą ta jem n ic ą , a n ie ro z g ła sz a 

l iśm y w ia d o m o śc i o n a sz y c h o b ra d a c h  

ty lk o  d la te g o , ż e w ie d z ie liśm y , ja k  b a r 

d z o  n ie ch ę tn y m  o k ie m  p a trz y ł n a  w sze l

k ie p o c z y n a n ia p o s łó w lu d o w y c h P a n  

p re m je r S ła w e k .

D w a ta k ie , o s ta tn ie n a sze z e b ra n ia  

o d b y ły  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Ja k ó b a  

B o jk i. U c h w a liliśm y je d n o c z e śn ie z a 

p ro te sto w a ć u  w ła d z B e -B e p rz ec iw  p o 

l i ty c e , ja k ą  o n e  s to su ją  w o b e c  m a s w ło 

śc iań sk ic h  i d e m o k ra ty c z n y c h , o ra z ż ą 

d a ć , a b y  p o s ło m  lu d o w y m  w  B e -B e d a 

n o  p e łn ą sw o b o d ę d z ia ła n ia . N ie u k ry 

w a m , ż e ro z g o ry c z e n ie m o ic h k o le g ó w  

n ie  b y ło  m n ie jsz e  o d  ro z g o ry cz e n ia  ty c h ,  

k tó ry c h  w  S e jm ie  re p re z e n tu ją . U c h w a 

l i l iśm y  ró w n ie ż  w y s tą p ić  z  k lu b u  w  ty m

W  p o c h o d z ie ty m  n ie s io n o  tra n sp a re n ty  

z n a p isa m i: ,^ p o w ro te m  d o R z e sz y N ie 

m ie c k ie j" , „ P re c z z k o ry ta rz e m " .

N a z g ro m a d ze n iu , k tó re u rz ą d z o n o p o  

p o c h o d z ie , z ja w ili s ię m . in . ja k o  p rz e d s ta 

w ic ie le se n a tu W o ln e g o M ias ta se n . P e n 

n e r , b isk u p g d a ń sk i O 'R o u rk e , p rz e d s ta w i

c ie le m ia sta i td . P rze d s taw ic ie l z w ią z k u  
c h rz e śc ija ń sk o -n a ro d o w e g o R z e sz y N ie m ie  

c k ie j d o m a g a ł s ię p rz y w ró c e n ia N ie m c o m  

p ra w a z b ro je n ia s ię i p rz e s ła ł p o z d ro w ie 

n ie N ie m c o m , ż y ją c y m p o z a g ra n ica m i  

R z e sz y w y ra ż a ją c ż y c z e n ie , a b y ja k n a j

sz y b c ie j n a d e sz ła g o d z in a , w  k tó re j n ie 

m ie c k a lu d n o ść , ż y ją c a p o z a g ra n ic a m i 

R z e sz y , z łą cz y ła b y s ię z p o w ro te m .

Z g ro m a d z e n i o d śp ie w a li h y m n n ie m ie 

c k i. P o w y ż sz e d e m o n stra c je , k tó re o d b y ły  

s ię w  o b e c n o śc i, w z g lę d n ie p rz y c z y n n y m  

u d z ia le p rz e d sta w ic ie li se n a tu g d a ń sk ie g o ,  

z w ró c ą n ie w ą tp liw ie u w a g ę o rg a n ó w  L ig i 

N a ro d ó w n a fa k t, ż e G d a ń sk w c ią g a n y  

je s t w  o rb itę n ie m ie c k ie j p ro p a g a n d y  re w i  

z jo n is ty c z n e j, c o p o z o s ta je w  sp rz e c z n o śc i  

z je g o c h a ra k te re m  ja k o w o ln e g o m ia sta , 

lu b  ja k o p o rtu h a n d lo w e g o , m a ją c e g o  s łu 

ż y ć c e lo m  p o k o jo w e j w sp ó łp ra c y .

w y p a d k u , g d y b y n a sz e e n e rg ic zn e  

p rz e d s taw ie n ie u w ła d z B lo k u  n ie o d 

n io sło  p o ż ąd a n eg o  re z u lta tu .

P o z a te rn m u s ie liśm y z a p ro te s to w a ć  

p rz e c iw k o n ie s ły c h a n e m u tra k to w a n iu  

p o s łó w  lu d o w y c h p rz ez w ła d z e B e -B e . 

W o ln o  b y ło  z b ie rać  s ię  i o b ra d o w ać  g ru 

p ie p . W iś lic k ie g o  i p . K o śc ia łk o w sk ie -  

g o  i k s ięc ia  R a d z iw iłła i ty lu g ru p o m  

in n y c h  p a n ó w , a  n ie  w o ln o  b y ło  z b ie ra ć  

s ię  i o b ra d o w ać  p o s ło m  lu d o w y m ? "

. . .„ Z a p y tu je m n ie P a n , d la c ze g o n ie  

w y p e łn iłe m  z o b o w ią z a n ia , z a w arte g o  w  

d e k la ra c ji, k tó rą p o d p isy w ać d a w a n o  

k a ż d e m u  k a n d y d a to w i w  B B . p rz e d  w y  

b o ra m i. P a n P o se ł p iszą c l is t o tw a rty , 

n ie p rz e jrza ł ła sk a w ie a rch iw ó w  k lu b o  

w y c h . D o w ie d z ia łb y  s ię P a n , ż e  ja  o d 

m ó w iłe m  p o d p isan ia  ta k ie j d e k la ra c ji,  

w y d aw a ło  m i s ię  b o w ie m  rz e c zą z u p e ł

n ie w ą tp liw ą , a b y m  z W iś lic k im  z je d 

n e j, a  L u b o m irsk im z d ru g ie j s tro n y  

m ó g ł s ię sz c z e rz e so lid a ry z o w a ć . —  

•Z resz tą , ja k  P a n  P o se ł w ie , ż e b a rd z o  

n ie d aw n o  n a d w o rcu  k o le jo w y m p rz y  

g ran iu  „ P ie rw sz e j B ry g a d y " n ie b y ło  

so lid a rn o śc i m ię d z y m n ą a  k s ię c ie m  

L u b o m irsk im , g d y  p rzy ja c ie le k s ięc ia  

p ro te s to w a li p rz e c iw  o d e g ra n iu  „ P ie rw  

sz e j B ry g a d y '’ n a z y w a jąc to p ro w o k a 

c ją ." —

K o ń c z y z a ś sw ó j l is t n a s tę p u jąc e m  

m e la n ch o lijn e m  w y z n an ie m :

—  „ B o  u  n a s  n ik t i n ik o m u  n ie  u fa ł.  

W sz y sc y b y li p o d e jrz liw i i p o d e jrza n i, 

w sz y sc y  te ż w  p o je d y n k ę lu b  n ie lic zn e -  

m i g ru p a m i n a  sw ó j sp o só b  ro b ili p o li

ty k ę . Ż y ć w  ty c h w a ru n k a c h  b y ło  b a r 

d z o  c ię ż k o , a  ro b ić  c o śk o lw iek  n ie p o d o 

b ie ń s tw e m ."  —

Związek Stow. Samodz. 
Rzem.

Ja k s ię d o w ia d u je m y , w so b o tę , d n ia  
1 9 b . m . o b ra d o w a ć b ę d z ie w G ru 

d z ią d z u z a rz ą d Z w ią z k u S to w a rz y sz e ń  

S a m o d z ie ln y c h R z e m ie śln ik ó w P o m o rz a .  

N a p o rz ą d k u d z ie n n y m m ię d z y in n e m i 
sp ra w a s ta tu tu d la R a d y N a c z e ln e j Z w ią 

z k u T o w a rz y s tw  R z e m . Z iem  Z a c h o d n ic h . 

P rz e w o d n ic z y ć b ę d z ie p . K . R o le w sk i, p re »  

z  e s Z w . T o w . R z e m . n a P o m o rz u .

Przed obradami Senatu.
W a rsz a w a , 1 4 . 7 .

W  z w ią z k u z e z w o ła n iem  n a d z ie ń 1 8  

b m . p le n a rn e g o p o s ie d z e n ia S e n a tu , te g o ż  

d n ia w  g o d z in a c h ra n n y c h i p o p o łu d n io 
w y c h o d b ę d ą s ię p o s ie d z e n ia n a s tę p u ją 

c y c h k o m isy j se n a ck ic h : k o m is ji p ra w n i

c z e j, p o łą c z o n y c h k o m isy j p ra w n ic z e j i 

g o sp o d a rc z o -sp o łec z n e j, n a p o rz ą d k u d z ie ń  
n y m  k tó ry ch z n a jd u je s ię p ro je k t u s ta w y  

o o c h ro n ie d ro b n y c h d z ie rż a w c ó w  ro ln y c h .  
P ro jek t te n re fe ro w a ć b ę d ą se n a to ro w ie  

S z u jsk i i W o d z iń sk i.
Z k o le i o d b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie k o m i

s ji sk a rb o w o -b u d ż e to w e j, k o m is ji sp ra w  

z a g r . w re sz c ie k o m is ji w o jsk o w e j o ra z o -  

św ia to w e j i k u ltu ra ln e j.

Zachwiane stanowisko 
p. Lamota.

W a rsz aw a , 1 5 , 7 . T e l. w ł.

P ism a w a rsz a w sk ie n o tu ją , ż e z a c h w ia 

n e je s t s ta n o w isk o d w u w o je w o d ó w  a to  

w o je w o d y G ra ż y ń sk ie g o a n ie p o w z ię c ie d e  

c y z ji t łu m a c z y ć n a le ż y b ra k iem  o d p o w ie d 
n ie g o n a s tę p c y .

—  „ P o d o b n ie te ż z a c h w ia n e je s t s ta n o 

w isk o w o je w o d y p o m o rsk ie g o L a m o ta . S fe*  
ry k ie ro w n ic z e c h c ia ły b y z n a le ź ć ja k iś  

sp o só b , b y z m ia n a n a s ta n o w isk u w o je 

w o d y p o m o rsk ie g o n ie w y g lą d a ła n a c o f
n ię c ie s ię p rz e d o p o z y c ją . S z a n se s ta ro 

s ty w C h e łm n ie p . O sso w sk ieg o n a m ie j
sc e p . L a m o ta są p o w a ż n e " . —

Śmiertelny wybuch 
w Mościcach.

K ra k ó w , 1 4 . 7 . T e l. w ł.

W  p a ń s tw o w e j fa b ry ce z w ią z k ó w a z o 

to w y c h  w  M o śc ic a c h n a s tą p ił d z iś w y b u ch  
g a z u a m o n ja k a łn e g o w ż e la z n y m z b iu P -  
n ik u , w  L z w . k o m o rze re a k c y jn e j.

W sk u tek w y b u c h u ro b o tn ik S ta n is ła w  

U rsz u la z o s ta ł p o d rzu c o n y n a k ilk a n a śc ie  
m e tró w  w  g ó rę , p o c z e m  sp a d ł n a sz y n y  
k o le jo w e , u le g a ją c p ę k n ię c iu p o d s ta w y  

c z a sz k i i p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie jsc u . ;
D ru g i ro b o tn ik Ja n W c is ło rz u c o n y p rą  

d e m  p o w ie trz a o sc h o d y , d o z n a ł l ic z n y c h  
o b ra ż e ń , ż y c iu je g o je d n a k n ie z a g ra ż a  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o .

W in ę v V y p a d k u p o n o sz ą c h e m ik i m a j
s te r c h e m ie c z n y , k tó rz y z a n ie d b a li d o 

k ła d n e g o p rz e w ie trz en ia z b io rn ik a .

Atak żmij.
N ie z w y k ły i n ie n o to w a n y d o tą d w y p a 

d e k z d a rz y ł s ię w  m a łe j w io sc e W ie le n 
b a c h w  B a w a rji. Je d e n z c h ło p ó w  p rz y 
s tąp ił w ra z z sy n e m  d o  o d g a rn ię c ia k u p y  
s ło m y , g d y  n a g le z e s ło m y  w y p e łz ła  z e  sy 
k ie m  n ie z lic z o n a i lo ść ż m ij. W ie śn ia k n ie  
z d o ła ł s ię u ra to w a ć i z o s ta ł p rz e z je d n ą z  
n ic h u k ą sz o n y w  rę k ę , c h ło p ie c w  p o rę u -  
c ie k ł. N a p o d n ie s io n y a la rm  z b ie g ła s ię  
c a ła w ie ś . N a k u p ę s ło m y rz u c o n o o g ie ń  
i w sz y s tk ie ż m ije z o s ta ły  w  te n  sp o só b  w y  
tra c o n e . A  b y ło ż m ij n ie m a ło ; g d y  o g ie ń  
d o g a s ł, d o lic z o n o s ię p rz e sz ło 2 0 0 z w ę g lo 
n y c h  re sz te k ż m ij.

U k ą szo n y  c h ło p  w  p o rę  z o s ta ł o p a trz o n y  
i n ie p o n ió sł w ię k sz e g o sz w a n k u .

A I. Kraszewski. 9

Bruhl.
CZASY SASKIE.

(C ią g d a lszy ) .

A  w y ?

P a ź  g ło w ą  p o trzą s ł: —  T o  d la w a s,  

k o c h a n y  p a n ie  ra d co !

—  N ie c h c i p ła c ą b o g o w ie ! —  z a w o 

ła ł w  u n ie s ie n iu  P a u li. — - N ie c h c i W e 

n u s d a n a jp ię k n ie jsz ą z d z ie w c zą t d re 

z d eń sk ich ; n ie ch  c i H ig e ja  d a  ż o łą d e k ,  

tra w ią c y  k a m ie n ie ; n ie c h c i B a c h u s d a  

w ie k u is te  p ra g n ie n ie  i ś ro d k i z a sp o k a 

ja n ia  g o  w ę g rzy n e m ; n ie ch  c i...

A le je d ze n ie  n ie d a ło  m u  d o k o ń c z y ć , 

p o g rą ży ł s ię w  n ie m  c a ły ; B n ih l s ta ł,  

je d n ą rę k ą o s to lik  o p a rty , w  p o s ta w ie  

w d z ię c z n e j, p rz y p a tru ją c  s ię ra d cy  z u -  

śm iec h e m . P a u li n a la ł so b ie p ie rw sz ą  

w in a szk la n k ę . S p o d z ie w a ł s ię o n  le k 

k ie g o , p o w sz e d n ie g o  w ę g rz y n k a , ja k im  

d w ó r ra c z o n o ; le c z g d y  d o  u s t w z ią ł i  

p o c ią g n ą ł, tw a rz m u  s ię ro z ja śn iła , ro z 

p ro m ien iła , o c z y z a b ły sły , a w y p iw sz y  

i o p a d łsz y  n a  p o rę c ze , w  b ło g ie m  u sp o 

k o je n iu  p o g ła d z ił s ię  p o  p ie rs ia ch  ty lk o . 

A n ie lsk i u śm ie c h  u s ta  m u  p rz e lec ia ł.

—  B o sk i n a p ó j! C u d o tw ó rc o m ó j, 

sk ą d ż eś g o  w z ią ł? Ja  g o  z n a m , to  w in o  

k ró lew sk ie , to  to k a j; p o w ą c h a j, p o sm a 

k u j: a m b ro z ja , n e k ta r!

—  N ie c h że ra d c a z a sz c z y c i g o sw ą  

ła sk ą i g ą s io rk o w i n ie d a je w y sy c h a ć  

lu b  p ó jść n a  u s ta  p ro fa n ó w , k tó rz y  g o , 

n ie  sm a k u ją c , p rz e z  g a rd ła  p rz e le ją . ,

—  A  b y ła b y  to is tn a p ro fa n a c ja ! —  

z a w o ła ł ra d ca , n a lew a jąc  d ru g i k ie lic h , 

ró w n a ją c y s ię d o b re j sz k la n icy . —  Z a  

z d ro w ie w a sze , z a p o w o d ze n ie w a sze ,  

B riih l... b ę d ę  c i w d z ię cz e n  d o  śm ie rc i: o -  

c a liłe ś m i ż y c ie . Je sz cz e  p ó ł g o d z in y , a  

tru p a b y  s tą d  w y n ieś li n a  F rie d r ic h s ta d t  

C z u łe m , ja k  ż y c ie  u c h o d z iło  z e m n ie .

— -  B a rd zo  s ię  c ie sz ę , —  rz ek ł B riih l —  

ż e m o g łe m  ta k  m a ły m  k o sz te m  p a m ięc i 

tro c h ę p rz y s łu ż y ć s ię p a n u  ra d c y , a le  

p ro sz ęż p ić !

P a u li w y c h y lił  d ru g i k ie lic h , ję z y k ie m  

o p o d n ieb ie n ie  p la sn ą ł, rę k ą  p o c z ą ł w  

p o w ie trz u ja k b y  lo t p ta k a  n a ś lad o w a ć , 

i rz e k ł:

—  O ! c o  z a  w in o , c o  z a  w in o ! T o  je s t 

te g o ro d z a ju  n a p ó j, ż e k a ż d y n a s tęp n y  

k ie lisze k  c o ra z le p ie j sm a k u je . Je st o n o , 

ja k  d o b ry  p rz y jac ie l, k tó re g o  im  b liż e j  

p o z n a je m y , im  w  śc iś le jsz y  z  n im  w c h o 

d z im y  z w ią z e k , te rn  s ię w ię c e j p rz y w ią 

z u jem y  d o n ie g o . A le B riih l, k o c h a n y  

B riih l, je ś li n a d e jd ą  d e p e sz e , je ś li n . p a n  

z a w o ła , je ś li b ę d z ie trz e b a k o n c y p o w a ć  

l is t d o B e rlin a lu b d o  W a rsz a w y , a lb o  

d o  W ied n ia . . .

O d w ró c ił g ło w ę z z a p y ta n ie m , a le  

trz ec i k ie lisze k  n a le w a ł.

—  P a n ie ra d c o , ta k i je d en g ą s io re k  

d la  p a n a ?  C ó ż to  je s t?  T o  ty lk o  e k sh ila -  

ra c ja  n ie w in n a ,, to  s tim u la n s , to . . . n ic .

— • M a sz s łu sz n o ść , B riih l; n ie ta k ie  

s ię ju ż  rz e c z y o  n a sz e  g ło w y  o b ija ły  —  

z a śm ia ł s ię ra d ca . —  N a jg o rsz a rz ec z  

m iesz ać tru n k i. K tó ż m o ż e w ied z ie ć , w  

ja k ic h  o n e  są  z so b ą  s to su n k a c h ?  T ra fi  

s ię n ie p rze je d n a n y w ró g , n a p rz y k ład  

a u s trja ck ie  w in o  z f ra n cu sk ie m : z a c z y 

n a ją iś ć n a u d ry  w  ż o łąd k u  i g ło w ie , a  

c z ło w iek  p o k u tu je . A le g d y  s ię p ije je 

d n o u c z c iw e , ro z u m n e , d o jrz a łe w in o ,  

n ie m a n ie b ez p iec z eń s tw a : g o sp o d a ru je  

so b ie  w  c z ło w iek u  sp o k o jn ie i n ic  z łe g o  

n ie u c z y n i.

T o  m ó w ią c , ra d c a  ja d ł m ię so  p rz y 

p iec zo n e  i o b la n e so sem  z a w ies is ty m , a  

c o raz to k a je m  p o p ija ł i u śm ie ch a ł s ię .  

B ru h l s ta ł, p a trza ł, a g d y k ie lic h s ię  

w y p ró ż n ia ł, w z ią ł n a  s ię  p o d c z asz o stw o  

i d o le w ał p iln o .

N a o s ta tek  z  ta le rz y  b y ło  ja k  z m iec io 

no, c h le b z n ik ł, z o s ta ło  ty lk o  p ó ł g ą -  

s io rk a w in a .

P a u li w z d y c h a ł, p a trz ą c , i  m ru c za ł:

— A d e p e sz e ?

—  L e c z c z y ż p a n  s ię m o ż e sz lę k a ć?

—  M a sz  s łu szn o ść ; g d y b y m  s ię  lę k a ł, 

b y łb y m  tc h ó rz em , a  n ie m a  n ic  n ik c z e m 

n ie jsz eg o  w  św iec ie n a d to  s tw o rze n ie .  

N a lew a j: z a  tw e  z d ro w ie ! D o jd z ie sz  w y 

so k o ! W  g ło w ie  m i s ię  ja śn ie j ro b i! Z d a -  

je  s ię , ż e s ło ń ce w y sz ło  z z a c h m u r, b o  

te raz m i d o p ie ro  w e se lsze m  s ię w sz y s t

k o  w y d a je . G z u ję s ię  w  w e rw ie d o  s ty li

z o w a n ia  i u tn ę  c o ś p o rz ąd n e g o . E ! g d y 

b y  m i d z iś c o  so lo n e g o  k ró l p isa ć d a ł!!  

E ! e ! to b y m  d o p ie ro  p rz y p ra w ił!

B riih l c ią g le n a lew a ł.

R a d c a p a trz a ł n a g ą sio rek , k tó ry  u  

d o łu  b y ł sz e rsz y  i je szc z e n a  c z as ja k iś  

s ta rc zy ć o b ie c y w a ł.

—  N ie m a m  s ię c z e g o lę k ać  —  p rz e 

m ó w ił P a u li ja k b y  d la  u sp o k o je n ia  sa 

m e g o  s ie b ie . —  N ie  w ie m , c z y  w y  to  p a 

m ię ta c ie . R a z , p o m n ę , d z ień  b y ł u p a ln y , 

n . p a n  p o s ła ł m n ie  d o  te j n ie szc z ęś liw e j  

b o g in i, k tó ra  s ię  z w a ła  C o se l; ta m  m n ie  

u tra k to w a n o  z d rad z iec k im  se k tem  sz u 

m ią cy m . S m a cz n y  b y ł, ja k  o to  te n  to k a j,  

a le p e łe n z d rad y . W y sz ed łsz y  w  u lic ę , 

p o c z u łe m  w iro w an ie d o k o ła . O ! i le , a  

trz eb a b y ło iś ć p isa ć d e p e sze . D w ó c h  

d w o rza n  p o d a ło  m l  rę ce , z d a ło  m i s ię , ż e  

le c ę , ż e  m a m  sk rz y d ła ; p o sa d z ili m n ie  u  

s to łu , m u s ie li m i p ió ro  u m o c z o n e d a ć  w  

rę k ę , p a p ie r p o ło ży ć p rz e d e m n ą : k ró l  

p o w ie d z ia ł s łó w  k ilk a  i d e p e sza  u ro d z iła  

s ię ja k  m i m ó w io n o , c u d o w n a! A le n a 

z a ju trz i p o  d z iś d z ie ń , z ab ij, n ie  w ie m ,  

c o m  p isa ł. D o sy ć , ż e  b y ło  d o b rz e  i k ró l, 

śm ie ją c s ię , n a  p a m ią tk ę te g o  a k tu  d a ł  

m i p ie rśc ie ń  z sz a f irem .

(Ciąg dalszy nastąpD.
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Śmierć trzech rolników, roz
szarpanych przez litewski 

granat,
W ilno, 12. 7. T el. w Ł
W czoraj rano liczn i ro ln icy byli św iad- • 

kam i nieszczęśliw ego w ypadku, jak i w y 
darzył się na rzece M ereczance w rejonie  
O ran. O godz. 7 rano w pobliżu m ostu  
koło D m itrów ki dw óch strażników litew 
sk ich urządziło barbarzyński połów ryb  
zapom ocą rzucania granatów do w ody. 
W  trakcie tego z zarośli w ysunęła się  
łódź rybacka, w którą trafił jeden z gra 
natów . W  łodzi znajdow ało się trzech ry 
baków .

W szyscy trzej rybacy zostali rozszarpa 
ni na strzępy . b

Zabity przez granat.
W  B ydgoszczy przy ul. C ieszkow skie 

go 10 eksplodow ał granat ręczny , ra 
niąc ciężko 26-letn iego Piotra  Sm olików  
sk iego . Sm olikow ski zm arł niebaw em .

W ybuch nastąp ił w  m ieszkaniu , któ 
re zajm ow ał śp . Sm olikow ski, a siła  
eksplozji w yrw ała okna  i drzw i m ieszka  
nia. Szczegóły zajścia nie są znane, 
gdyż śp . Sm olikow ski sam m anipulo 
w ał przy granacie

W ręce niemieckie
W ostatn ich dniach brow ar •„K obyle- 

pole '- został sprzedany w ręce D anziger 
A ktien . B rauerei w G dańsku, aczkolw iek  
form aln ie nabyw cą jest brow ar, to ruński, 
będący w znacznej części w łasnością w y 
żej w ym ienionej firm y gdańskiej. Firm a  
ta , w ykupiła już poprzednio kilka brow a  
rów pom orskich , iak „K untersztyn**, T o 
ruń , Św iecie, W ejherow o.

B row ar „K obylepole" przeszedł w ręce  
D anziger A ktien-B rauerei. jak głoszą, za  
kw otę zł. 300— 375.000 . D otychczasow i u- 
działow cy. w osobach p. A lbina G lablsza, 
Stanisław a B obińskiego , spadkpb śp . dr. 
Pernaczyńskiego , radcy C vnki i w łaści
ciela firm y „W inkelhausen “ Seyferta , jak  
kolw iek udziały sw e sprzedali zatrzym a
li jednak sw e stanow iska w radzie nad 
zorczej.

Bułgaria zakupuje polskie pa
rowozy.

Poznań , 15. 7.
B aw iący w Polsce od kilku dni w  

zw iązku z M iędzynarodow ą W ystaw ą K o
m unikacji i T urystyki w Poznaniu gene
ralny dyrektor kolei bułgarsk ich p. B usz
ków , po bliższem zapoznaniu się z paro 
w ozam i polsk iej produkcji, które m iał 
m ożność oglądać na w ystaw ie w Pozna
niu , zam ów ił dla kolei bułgarsk ich 12  
parow ozów  w  fabryce C egielsk iego oraz 10  
parow ozów  w  fabryce w  C hrzanow ie.

O to są pierw sze realne dla polsk iego  
przem ysłu w yniki M iędzynarodow ej W y 
staw y K om unikacji i T urystyki w Pozna
niu , oraz rzeczow e dow ody uznania dla  
polsk iego przem ysłu kom unikacyjnego .

D alsze zam ów ienia na tabor kolejow y  
dla B ułgarji są spodziew ane.

Wytyczne dla Urzędów Skar
bowych.

D oniosłe zarządzenie w ydało  M in. Skar
bu w  zakresie w ym iaru podatków .

W  spraw ie te j w ysłano okóln ik do w szy
stk ich Izb Skarbow ych, zarządzając ogól
ne stosow anie się do tez orzeczenia N aj
w yższego T rybunału A dm inistracyjnego w  
w ypadkach analogicznych .

W  ten sposób spełn iony został jeden 2  
najw ażniejszych dezyderatów sfer gospo 
darczych .

D otychczas bow iem istn iała dw utoro 
w ość w  adm inistracji skarbow ej, albow iem  
urzędy skarbow e nie respektow ały tez N . 
T - A d. w  spraw ach analogicznych .

Zdjęcie fotograficzne na 
430 kim.

Stosunkow o niew iele słyszy się o roz
w oju fo tografji na odległość, a tym cza
sem  technika w te j dziedzinie, podobnie  
jak w innych , postępuje naprzód sied-  
m iom ilow em i krokam i. W A m eryce do 
św iadczeniom z tego zakresu pośw ięcił się  
kpt. Stevens z H * 0  * * *Jsk lo tn iczych , który  
doszedł już do niebyw ałych rezultatów , u- 
trw alając na płycie fo tograficznej naw et 
bardzo odległe objekty . W  stan ie O regon  
nad jeziorem krater, kpt. Stevens doko- 
nał zdjęć na odległość z sam olo tu z w y 
sokości 7000 m etrów . N a zdjęciu tem w i
dać dokładnie góry M ount Jefferson , 
M óuńt H oot, w tyle zaś M ount R anier, 
która znajdow ała się dokładnie w odle
g łości 430 kim . od punktu projekcji sam o 
lo tu . O dległość ta odpow iada praw ie od 
leg łości m iędzy W arszaw ą a Pragą C ze
ska w lin ii pow ietrznej.

Z pow iatu dziśn ieńskiego donoszą
o w strząsającym w ypadku jak i w ydarzył 
się onegdaj w m iejscow ości granicznej 
A ntonow ieże. M ieszkaniec w si Józef B ro- 
now ko, cierp iący od dłuższego czasu na  
m anję prześladow czą, uzbro ił się w kara- 
bin i 2 granaty ręczne, zam knął w dom u  
rodziców i z okna począł ostrzeliw ać są 
siadów . Pierw szą ofiarą szaleńca padła  
65-letn ia m atka jego , która usiłow ała sy 
na pow strzym ać od szaleńczego kroku. N a
stępnie furjat zastrzelił brata, zranił są 
siada, a gdy so łtys na czele w łościan  
chciał w edrzeć się do dom u i szaleńca  
obezw ładnić, ten podpalił dom , sam zaś  
w drapał się na strych , skąd począł po 

W  ubiegłą niedzielę obchodziło tu 
te jsze T ow arzystw o L udow e w W ą
brzeźnie sw ój srebrny jub ileusz pracy  
na niw ie kato lick iej, pracy dla idea 
łów kościo ła i narodow ej dla uśw iado
m ienia narodow ego szerokich m as. 1 
trzeba przyznać, że praca ta pełna sa
m ozaparcia sieb ie, w ydała sw ój plon .

W ydana staran iem T ow arzystw a  
broszura jub ileuszow a m ów i i zarazem  
w ym ienia tych cichych pracow ników , 
których pracy plon to , że nasze  
Pom orze należy do M acierzy. U ro 
czystość w ięc srebrnego jub ileuszu  
istn ien ia T ow arzystw a uczczono godnie  
dla upam iętn ien ia pracy sw ych człon 
ków  i do dodania bodźca dla dalszej 
pracy w przyszłośti.

T ow arzystw a w ąbrzeskie, delegaci 
bratnich stow arzyszeń , oraz T ow arzy 
stw o —  jub ilat, zebrały  się rano  o  godz. 
8-m ej na placu L uksusow ym , skąd po 
chodem przy dźw iękach dziarsk iej or
kiestry 18 p. ułan , udano się na uroczy 
stą m szę św iętą do  kościo ła parafjalne- 
go. M szę św iętą odpraw ił ksiądz pro 
boszcz Z akryś w ygłaszając podczas niej 
okolicznościow e kazanie. Po m szy św . 
pochód ruszył na cm entarz, gdzie zło 
żono okazały w ieniec na grobie śp . ks. 
prał. Połom skiego.

Stąd ruszono na salę hotelu „D w ór 
W ąbrzeski 44, gdzie po godzinnej przer
w ie śn iadaniow ej rozpoczęło się uroczy 
ste jub ileuszow e posiedzenie. N a w stę
pie prezes T ow arzystw a p. Szczuka za
gaił pochw aleniem  B oga zebranie, oraz  
przyw itał zebranych gości m iędzy in - 
nem i księdza dziekana Ł ow ickiego , sta
rostę dr. Prądzyńskiego , burm istrza  
Schw arza, zastępcę burm istrza B alcer

skiego, referenta towarzystw ludowych

Kongres Unji Międzyparlamen
tarnej.

L ondyn, 14. 7. PA T .
W środę dnia 16. bm . odbędzie się w  

izb ie lo rdów uroczyste otw arcie X X V I. 
K ongresu U nji M iędzyparlam entarnej. Se
sja trw ać będzie do dnia 22. lipca. W eź
m ie w niej udział 500 delegatów repre
zentu jących 31 parlam entów św iata. •

O tw arcia dokona prezes grupy bryty j
sk iej książę Sutherland , poczem przew o 
dnictw o obejm ie zapew ne prezydent fran 
cuskiej izby deputow anych B uisson . A n- 
glja jest reprezentow ana na kongresie  
przez 73 delegatów , Francja i N iem cy  
pnysłaly po około 50 delegatów.

Napad na redaktora w Przemyślu.
Napadu dokonał sierżant 38 pp.

Przem yśl, 13 lipca.
„Z iem ia Przem yska 41 donosi:
D zisiaj o godz. 14-ej po przepraw ie 

niu się łodzią przez San pow racał do  
dom u naczelny redaktor „Z iem i Prze
m yskiej 44 oraz prezes O kręgow ego „K o
m itetu M łodych 44 p. W ładysław B ilan . 
K iedy p. B ilan znajdow ał się już na  
brzegu , napadł na niego st. sierżant 38  
p. p. Stan . Pikar i uderzył go w  głow ę  
kułakiem . K iedy p. B ilan zachw iał się  
od uderzenia, Pikar uderzył go ponow 
nie i porw ał za bagnet. Jedynie dzięk i 
przytom ności um ysłu  napadniętego , któ 
ry uskoczył na bok, Pikar nie zdążył  
zrobić użytku  z bagnetu. O  kilka  kroków  
od  Pikara znajdow ał się sierżant 38 p. p. 

K urzyć, który śledził B ilana całe przed 
południe, a po dokonanym  napadzie po 
biegł natychm iast do koszar pułkow ych. 
Spraw ca napadu natychm iast zbieg ł, o-

Straszny czyn szaleńca.

Międzynarodowa Wystawa Komu nikacji i Turystyki w Poznaniu.
T abor polsk ich kolei państw ow ych ust aw iony na w ielk im  placu obok głów nej 

hali w ystaw ow ej.

25-lecie Towarzystwa Ludowego 
w Wąbrzeźnie.

baw iając się tłum u, który zajął niezw y 
kle w rogie stanow isko .

N apad sierż. Pika na red . „Z iem i 
Przem yskiej 44, która z odw agą  i w ytrw a
łością w alczy z t. zw . sanacją w yw ołał 
olbrzym ie poruszenie w całem  m ieście. 
D odać należy , że Pikar jest zausznik iem  
dow ódcy 38 p. p. płk . B iernackiego w  
„spraw ach politycznych 44. Posiada on  
bogatą przeszłość. W m ieszany był w  
dw a bardzo podejrzane w ypadki sam o 
bójstw a. O dsiedział w w ięzien iu za  
gw ałt na żonie kolegi.

Pi B ilana ostrzegano kilkakro tn ie, 
że przygotow uje się na niego zam ach. 
D odać należy , że płk . B iernacki, dow ód 
ca 38 p. p. jest to ten sam , który sw ego  
czasu ośw iadczył publicznie: „na m ło 
dzież narodow ą trzeba w ziąć kijów  i re
w olw erów 44. Z asady te obecnie są w pro 
w adzane w  czyn.

now nie ostrzeliw ać zebranych koło dom u  
w łościan . G dy so łtys na czele z drużyną  
pożarną począł gasić ogień , furjat strzelił 
kilkakro tn ie w tłum , kładąc trupem  so łty 
sa, poczem rzucił granat i zranił ciężko  
3 w łościan. ,

Pod gradem kul szaleńca w łościan ie  
odstąp ili od gaszenia ognia. K orzystając  
z tego , furjat przedostał się na płonący  
dach dom u i rozpoczął w arjacki tan iec. 
Po chw ili załam ał się dach . W płom ie
niach ognia nieszczęśliw y B ronow ko zna
lazł śm ierć. O gień z płonącego dom u prze
rzucił się na sąsiednie zabudow ania, 
w skutek czego spaliło się 8 gospodarstw  
w raz z żyw ym  i m artw ym  inw entarzem .

red . Pielgrzym a M atłosza, delegatów  
bratnich tow arzystw ludow ych m iędzy  
innym i senjora ruchu ludow ego na Po 
m orzu C zyżew skiego , delegata z C hełm 
ży B rzeskiego , z Starogardu Szczukę, 
przedstaw icieli prasy m iejscow ej oraz  
delegatów w ąbrzesk ich stow arzyszeń i 
m iejscow e obyw atelstw o.

M arszałk iem zebrania obrano ks. 
dziekana Ł ow ickiego , zastępcą p. Szczu 
kę, sekretarzem p. Z . W achow iaka, 
ław nikam i pp. C zyżew skiego , red . R a
kow skiego , burm istrza Schw arza i B rze
sk iego z C hełm ży. N astępnie p. Szczuka  
zdał spraw ozdanie z działalności T ow a 
rzystw a, w spom niał czasy zaborcze, kie
dy ruch kato lick i ogniskujący się w  to 
w arzystw ach ludow ych był ośrodkiem  
akcji narodow ej na ziem iach zachod 
nich i przyczynił się w alnie do utrzy 
m ania polskości.

D ziałalność kom isji kolonizacyjnej 
oraz inne znane szykany niem ieckie nie  
zm ogły te j opieki, której ideałem był 
K ośció ł i O jczyzna. W spom niał dalej 
braci z za kordonu którzy tęsknią do  
m acierzy i których dążenia do osw obo 
dzenia się znajdują w yraz w obchodzo 
nym  w tym  dn. 10-leciu plebiscy tu na  
W arm ji i M azurach . W spom niał rów 
nież, że obecnie przypada także 520-let- 
nia rocznica zw ycięstw a oręża polsk ie
go pod G runw aldem , które to zw ycię 
stw o pow inno nam  dodaw ać otuchy do  
dalszej pracy . Praca ta nie jest ła tw ą, 
m im o osiągnięcia w łasnej państw ow o
ści. C hcem y stw orzyć Polskę kato licką  
bez przew agi sekciarzy nad praw ow i
tym  K ościo łem 44. T ak sam o nie pozw oll-  
m y naruszać naszych granic! N a koniec  
sw ego przem ów ienia w zniósł okrzyk  
m ów ca na cześć papieża Piusa X I-go , 
na cześć Prezydenta Rzplitej.

N astępnie uchw alono  rezolucję o  tre 
ści kato lick iej i narodow ej. W ysłano  
rów nież te legram y do Z . O . K . Z . do J. 
E ks. biskupa O koniew skiego , do w oje
w ody pom orskiego , do  ks. patrona K up- 
czyńskiego w T czew ie, a na w niosek  
redaktora M atłosza do kom itetu  obcho 
du 10-lecia plebiscy tu w  D ziałdow ie.

Jako punkt 3-ci program u w ygłosił 
redaktor „P ielgrzym a 44 M atłosz nadzw y 
czaj treściw y referat o ruchu ludow ym  
jako części sk ładow ej akcji kato lick iej  
i o zadaniach na tem  polu tow arzystw  
ludow ych. W spom niał o ro li historycz
nej polsk iej w  dziejach św iata, nadm ie
niając że zadania sw e w ypełn iała Pcl- 
ska ty lko w oparciu o ideały katolic
kie. T ylko pod sztandarem  kato licyzm u  
zw yciężały nasze w ojska pod G runw al
dem i W iedniem , będąc przedm urzem  
chrześcijaństw a. I teraz w olną i niepod- 
leg łą Polskę budow ać m usim y jako ka 
to licką i narodow ą. Pojęcia te m uszą  
stać się nierozerw alne. K ośció ł m usi 
m ieć w pływ  na losy państw a i zam ie
rzenia najw yższych kierow ników  pań 
stw ow ych. A kcja kato licka dążąca do  
uśw iadom ienia  szerokich m as o niebez
pieczeństw ie m asońskim i sekciarsk im  
m usi cieszyć się poparciem najw yż
szych czynników .

T ow arzystw a L udow e jako część  
sk ładow a te j akcji, m uszą pracow ać  
nad  pogłębian iem  tychże ideałów . I dla 
tego tow arzystw a te liczyć m uszą na  
poparcie całego  społeczeństw a. N ie mo
gą i nie prow adzą polityk i, poniew aż  
należą do nich ludzie w szelk ich  obozów  
politycznych , opartych na ideałach ka 
to lick ich i narodow ych. Z arzucają co
pra  w da obrońcom  w iary , że prow adzą 
działalność polityczną. A le przecież sta 
w anie w obronie w iary i zapew nienie  
kościołow i katolick iem u należnych je 
m u praw  m ogą ty lko ludzie o ciasnym  
w idnokręgu m yślenia uw ażać za poli
tykę.

W  tow arzystw ach  ludow ych  łączy  się  
ludzi, a nie dzieli jak na w iecach. W  
obecnym  czasie przesilen ia m oralnego , 
będącym  w ynikiem  ogólnego rozluźnie 
nia obyczajów  po w ojnie szuka się no 
w ych drogow skazów  do odrodzenia du 

chow ego narodu.

Jest ono ty lko m ożliw e przy pom ocy  
całego społeczeństw a. N ależy w yw rzeć  
nacisk na  rząd  aby  siłą sw ego  autory te 
tu poparł usiłow ania te . Przem ów ienie  
m ów cy zostało nagrodzone burzą okla 
sków .

W  dalszym  ciągu przem aw iał W iel. 
ks. dziekan Ł ow icki, p. starosta dr. 
E dw ard Prądzyński. D baj m ów cy ni»  
odbiegali od w ytycznych głów nego re 
feratu . Po przem ów ieniach nastąpiło  
w ręczenie dyplom ów tym członkom , 
którzy przez la t 20 lub 25 są członkam i 
tow arzystw a. K s. dziekan Ł ow icki, red. 
R akow ski z G rudziądza i red . Szczuka  
zostali zaliczenie w poczet członków  
honorow ych tow arzystw a.

Po w ręczeniu dyplom ów nastąp iło  
sk ładanie życzeń przez delegatów za
m iejscow ych i obyw ateli m iejscow ych. 
Pieśn ią B oże coś Polskę i N ie rzucim  
ziem i zakończono to uroczyste zebranie  
jub ileuszow e.

Po południu odbyła się zabaw a la to- 
w a w Strzeln icy . W ieczorem zabaw a  
taneczna w sali D w oru W ąbrzeskiego .  
C ałość uroczystości jub ileuszow ych w y 
padła dobrze i najzupełn iej odpow iada 
ła podniosłości chw ili.

Pomoc inwalidom ociemnianym 
i opieka nad nimi.

M inisterstw o Spraw W ew nętrznych  
poleciło w ojew odom  roztoczenie szcze
gólnej opieki nad ociem niałym i inw ali
dam i w ojennym i. W  tym celu zostały  
już w ydane starostom pow iatow ym , 
grodzkim oraz prezydentom  m iast w y 
dzielonych zarządzenia, zm ierzające do  
zapew nienia tym  inw alidom należytej 
opieki ze strony w ładz i urzędów oraz  
nakazane zostało odnośnym urzędom  
załatw ianie spraw  urzędow ych tych in 
w alidów  w tem pie m ożliw ie najszyb- 
szem  a naw et jeśli jest to m ożlitre na  
poczekaniu . W ładze zw racają się na te j 
drodze do obyw atelstw a pom orskiego z  
apelem , aby gdzie zajdzie ku tem u po 
trzeba udzielało ociem niałym inw ali
dom  w ojennym  leżącej w  jego m ożno 
ści pom ocy w  szczególności w  podróży  
w zgl. w  m iastach o w ielk im  ruchu ko 
łow ym , gdzie ze w zględu na charakter  
kalectw a tych inw alidów —  nabytego  
w służbie dla kraju — grozi im naj więk 
sie niebezpieczeństwo
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C z w a r te k  —  A le k se g o .
P ią te k  —  A rn o ld a .A

( ? )  P i ę k n y  c z y n  o b y w a t e l s k i . N a i lo t  
o k rę g o w y M ło d z ie ż y M ę sk ie j p o w ia tu w ą 
b rz e s k ie g o , k tó ry s ię o d b y ł w n ie d z ie lę ,  
d n ia  6  b m . w  W ą b rz e ź n ie , z ło ż y li a ) h o j
n e o f ia ry w  p o s ta c i ż y w n o ś c i p p .: h r .  
D ą m b sk i —  W a ły c z , M ie c z k o w sk i —  
N ie d ź w ie d ź , k s . d z ie k a n Ł o w ic k i —  N ie d ź  
w ie d ź , k s . d r . Ł ę g o w s k i —  W . R a d o w i-  
s k a , W ila m o w s k i —  W ie lk ie R a d o w is k a , 
m a ję tn o ść — S ta ry Z ie le ń , Ł ę g o w -  
« k i —  Z ie le ń , p u łk o w n ik o w a Iw a n o w s k a

P ią tk o w o , K u b a c k i —  P ią tk o w o , R e ic h  
—  S z y c h o w o , B o g a le c k i — Z ie le ń , K e n -  
tź e r —  P ru s k o łą k a , K lim e k S te fa n —  
W ą b rz e ź n o , M a rk u sz e w s k i —  W ą b rz e ź n o , 
N a s t —  W ą b rz e ź n o , M ic h a lsk i —  W ą -  

.b rz e ź n o , L e w a n d o w sk i —  W ą b rz e ź n o .
b ) O f i a r o w a l i  c e n n e  n a g r o d y :  P o w . K o 

m ite t P W . i W F . —  W ą b rz e ź n o , k s . d z ie 
k a n Ł o w ic k i —  N ie d ź w ie d ź , a d w o k a t B a l  
c e rs k i —  W ą b rz e ź n o , a d w o k a t  C z y p ic k i

W ą b rz e ź n o , a d w o k a t d r . O s tro w sk i —  
W ą b rz e ź n o d r . K a w c z y ń s k i —  W ą b rz e ź n o ,  
F ra n c isz e k S z y m a ń s k i — W ą b rz e ź n o ,  
P P G . _  W ą b rz e ź n o , W ie trz y ń s k i —  W ą 
b rz e ź n o , Z ię ta k —  W ą b rz e ź n o , N . N . —  
W ą b rz e ź n o , P a sz o tta —  W ą b rz e ź n o , C y rk -  
la f f —  W ą b rz e ź n o , T o w . ś p ie w u L u tn ia  
—  W ą b rz e ź n o , Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  —  W ą 
b rz e ź n o .

c ) P o p a r l i  w y b i t n i e  t o  „ Ś w i ę t o  n a s z e j  
m ł o d z i e ż y " :  s ta ro s ta d r . P rą d z y ń s k i —  
W ą b rz e ź n o ; k s . p ró b . Z a k ry ś , d r . P o d la -  
s z e w s k i, s io s tra p rz e ło ż o n a p rz y tu łk u s ta r  
c ó w , p o w k o m e n d a n t P W . i W F . K u li-  
s z e w sk i —  W ą b rz e ź n o , „ G ło s W ą b rz e sk i 4 
— • W ą b rz e ź n o , F r . S z y m a ń s k i —  W ą b rz e 
ź n o , k ie r , s z k o ły N a łę c z —  W ą b rz e ź n o , 
k le ry k B ia łe c k i —  W ą b rz e ź n o , k le ry k T ry  
c z a k —  W ą b rz e ź n o , s tu d . B a lc e rs k i —  
W ą b rz e ź n o , s tu d . J e z ie rs k i —  W ą b rz e ź n o , 
s tu d . S ig u rsk i —  W ą b rz e ź n o , s tu d . R e i
m a n —  W ą b rz e ź n o , s tu d . C z e rw iń sk i —  
W ą b rz e ź n o , s tu d . B ry k s —  W ą b rz e ź n o ,  
Z a m o rs k i —  W ą b rz e ź n o , G ó rs k i B e rn a rd  
—  W ą b rz e ź n o , S z e lig a —  W ą b rz e ź n o , s ie r  
ż a n t J a ra n o w s k i —  W ą b rz e ź n o , s ie rż a n t  
B ro n a w sk i —  W ą b rz e ź n o , J a ro s z e w s k i —  
P o z n a ń .

W y ra ż a ją c p o w in n ą w d z ię c z n o ś ć ty m  
w s z y s tk im , k tó rz y o k a z a li ty le ż y c z liw o 
ś c i d la p o d e jm o w a n y c h p rz e z n a s z a b ie 
g ó w  w y c h o w a w c z y c h , n iż e j p o d p isa n y z a  
rz ą d  o k rę g o w y p o c z u w a s ię d o o b o w ią z k u  
z ło ż y ć ty m  W ie lk im D o b ro d z ie jo m p u 
b lic z n e p o d z ię k o w a n ie w  im ie n iu s w o je m  
i w  im ie n iu m ło d z ie ż y , k tó ra ta k p ię k n e  
m i c z y n a m i z a c h ę c o n a , te rn s o lid n ie j d la  
d o b ra O jc z y z n y u k o c h a n e j p rz y rz e k a n a  
p rz y sz ło ść p ra c o w a ć .
K s . M ó w iń s k i, p re z e s o k rę g o w y . R e is k e , 

w ic e p re z e s . A . S z c z u k a , s e k re ta rz .

( ? )  K r a d z i e ż  w  k o ś c i e l e . W n ie d z ie lę  
d o k o ś c io ła w  W ie lk ic h R a d o w isk a c h  
w k ró tc e p o w y jśc iu lu d z i z n a b o ż e ń s tw a  
g łó w n e g o w s z e d ł n ie ja k iś M a k sy m ilja n  
O ls z e w s k i z K u rk o c in a i ro z b iw sz y s k a r 
b o n k ę , z a b ra ł z n ie j 2 5 z ł. Z o s ta ł je d n a 
k o w o ż p rz e z p o lic ję p rz y c h w y c o n y i p ie 
n ią d z e z o s ta ły je m u o d e b ra n e . O ls z e w s k i  
je s t 1 2 - le tn im  c h ło p c e m , le c z n ie p o ra z  
p ie rw sz y  s ta ł s ię s p ra w c ą k ra d z ie ż y . W ła -

Inkasent Łegji Inwalidów  
inkasował na swoja korzyść.

Ł ó d ź ,  1 2 .  Z

W  L e g ji In w a lid ó w W . P . p rz y  u l.  

N a ru to w ic z a  4 5 z a a n g a ż o w a n o w  c h a 

ra k te rz e in k a s e n ta , z b ie ra ją c e g o o f ia ry  

n ie ja k ie g o  I re n e u s z a P rz e łę c k ie g o z a -  

z a m ie sz k a łe g o  p rz y  u lic y  S ie ra k o w sk ie 

g o  2 6 .

P rz e łę c k i b y ł k a w a le re m , ,V ir tu ti  

M ilita r i“ w o b e c  c z e g o  u fa n o  m u . (? )

P o  m ie s ią c u  p ra c y  P rz e łę c k i o ś w ia d 

c z y ł ż e  z g u b ił k w ita r ju sz  i p ro s i o  in n y ,  

w o b e c c z e g o  p o z a ła tw ie n iu p e w n y c h  

fo rm a ln o ś c i w y d a n o  m u  n o w y k w ita r 

ju s z .

T y m c z a se m u p ły n ę ło k ilk a d n i a  

P rz e łę c k i n ie  z ja w ia ł s ię z p ie n ię d z m i,  

c h o ć  w ie d z ia n o ż e in k a so w a ł w  k ilk u  

m ie js c a c h  s k ła d k i  i o f ia ry .

W  m ię d z y c z a s ie  z d ru k a rn i M isz e w -

Kłopoty z testamentem.
Cztery staruszki wyszły za mąż, aby uczynić zadość warun

kom  testamentu.
w  o s ta tn im  c z a s ie  w  B a rc e lo n ie . Z m a r l ta m  
n ie ja k i B ru n o n H u m b e r t p o z o s ta w ia ją c  
d o ś ć p o k a ź n y  m a ją te k  i c z te ry  n ie z a m ę ż n e  
c ó rk i. O tw a rc ie te s ta m e n tu p rz e c ią g n ę ło  
s ię p rz e z d łu ż s z y c z a s ; k ie d y n a re s z c ie d o  
n ie g o p rz y s tą p io n o , o k a z a ło  s ię , ż e z m a r ły  
z a p isa ł c a ły  m a ją te k  s w y m  c ó rk o m  je d n a k  
p o d  w a ru n k ie m , ż e w y jd ą z a  m ą ż , w  p rz e 
c iw n y m ra z ie c a ło ś ć lu b o d p o w ie d n ia  
c z ę ś ć  s p a d k u d o s ta ć  s ię m ia ła  in s ty tu c jo m  
d o b ro c z y n n o ś c i.

T y m c z a s e m w s z y s tk ie c ó rk i b y ły je 
s z c z e p a n n a m i, a ż e p rz e k ro c z y ły ju ż  
s ie d e m d z ie s ią tk ę i m a łe ju ż m ia ły s z a n se  
z a m ą ż p ó jś c ia , w ię c ro z g n ie w a ły  s ię n ie n a  
ż a r ty . Ż y ły z a w sz e z o jc e m  w  ja k n a j 
le p sz e j z g o d z ie , w ię c te rn  w ię c e j o b u rz a ł je  
te s ta m e n t z a k ra w a ją c y n a ja k iś ż a r t n ie 
w c z e s n y . T y m c z a s e m  s p ra w a b y ła z u p e ł
n ie p ro s ta : p . H u m b e r t s p o rz ą d z ił te s ta 
m e n t s z e ś ć d z ie s ią t la t p rz e d s w o ją ś m ie r 
c ią , k ie d y le c iw e d z iś p a n n y b y ły je s z c z e  
m a łe m i d z ie w c z y n k a m i, s ą d z ą c , ż e ta k  ń a j  

d z e p o lic y jn e z a s ta n a w ia ją s ię , a b y m o 
ż liw ie te g o a d e p ta z ło d z ie jsk ie g o u lo k o w a ć  
w  d o m u p o p ra w y .

( ? )  K o m u n i k a t  „ S o k o ł a "  W ą b r z e ź n o .  —  
Ś ro d a d n ia 1 6 b m . o g o d z . 1 9 ,1 5 ć w ic z e n ia  
d la d ru h ó w  n a  s a li g im n a s ty c z n e j.

C z w a r te k , d n ia 1 7 b m . o g o d z . 2 0  z e b ra 
n ie m ie s ię c z n e w  s o k o ln i.

P ią te k  d n ia  1 8  b m . o g o d z . 1 9 ,1 5 ć w ic z e 
n ia d la d ru h ó w  w  s a li g im n a s ty c z n e j.

C z o łe m ! ■ ' N a c z e ln ik .
U w a g a :  Z e w z g lę d u n a z b liż a ją c y s ię  

te rm in  z lo tu IV  O k rę g u w  C h e łm ż y , k tó ry  
s ię o d b ę d z ie d n ia 3 s ie rp n ia b r . i s z e re g  
d a ls z y c h im p re z s o k o lic h , n a k tó ry c h n a 
s z e g n ia z d o m u s i b y ć g o d n ie re p re z e n to 
w a n e , u p ra sz a s ię ć w ic z ą c y c h d o p u n k tu 
a ln e g o i re g u la rn e g o  u c z ę sz c z a n ia n a le k 
c je ć w ic z e ń . K to b e z u n ie w in ie n ia d z ie ń  

s k ie g o  z w ró c o n o  s ię d o  L e g ji z w e z w a 

n ie m  b y  o d e b ra n o z a m ó w io n e k w ita r -  

ju s z e .-
G d y  w s z c z ę to d o c h o d z e n ie , o k a z a ło  

s ię , ż e P rz e łę c k i, w c a le  n ie  z g u b ił k w i-  

ta r ju s z a , le c z p rz y w ła sz c z y ł g o  s o b ie i  

o k a z u ją c  g o w  d ru k a rn i, z a m ó w ił je 

s z c z e 3 0  k w ita r ju sz y .

P ro k u ra to r d o  k tó re g o  z w ró c o n o  s ię  

z a rz ą d z ił d o c h o d z e n ie  i P rz e łę c k i z o s ta ł  

a re sz to w a n y . W c z o ra j p rz e d s ą d e m  

g ro d z k im  P rz e łę c k i t łu m a c z y ł s ię  ż e  in 

k a so w a n e p ie n ią d z e z u ż y ł n a  u trz y m a 

n ie  s ię  i n a  le c z e n ie , g d y ż b y ł c h o ry . 

S ą d  s k a z a ł d e f ra u d a n ta n a  6  m ie s ię c y  

w ię z ie n ia  i z p o le c e n ia  s ę d z ie g o  P rz e łę 

c k i z o s ta ł a re s z to w a n y  i o d s ta w io n y  d o  

w ię z ie n ia .

le p ie j z a b e z p ie c z y s z c z ę ś c ie s w y c h c ó re 
c z e k ; p ó ź n ie j z a p o m n ia ł n ie s te ty z m ie n ić  
te s ta m e n t.

P a n n y H u m b e r t w s p ó ln ie ro z p o c z ę ły  
w a lk ę o s p a d e k , z a c z e p ia ją c w  s ą d z ie te 
s ta m e n t; s p ra w a c ią g n ę ła s ię w  s ą d a c h  
p rz e z p e w ie n c z a s , g d y n a g le n a js ta rs z a z  
n ic h 8 3 - le tn ia M a r  ja A n ie la z ła m a ła s o li
d a rn o ś ć : w y s z ła z a 2 9 - le tn ie g o  s w e g o  k re w  
n e g o i z o s ta ła te rn s a m e m  s p a d k o b ie rc z y 
n ią  m a ją tk u .

P o z o s ta łe trz y s io s try n ie d a ły z a w y 
g ra n ą : p rz e d s ą d e m  z a k w e s tio n o w a ły p o 
c z y ta ln o ś ć n a js ta rsz e j s io s try . S ą d b y ł je 
d n a k in n e g o z d a n ia i m a ją te k p rz y z n a ł  
z a m ę ż n e j M a rji A n ie li , k tó ra w ła śn ie w y 
c h o d z ą c  z a m ą ż  —  p o m im o  s w e g o  w ie k u  —  
d o w io d ła , ż e ro z s ą d n ie z a p a tru je s ię n a  
s p ra w ę s p a d k u .

W o b e c  ta k ie g o  w y ro k u  le c iw y m  p a n n o m  
H u m b e r t n ie p o z o s ta ło  n ic  in n e g o , ja k  ró w  
n ie ż p o s ta ra ć  s ię o m ę ż ó w .

ć w ic z e ń o p u ś c i z o s ta n ie b e z w a ru n k o w a  
n a  z lo t n ie d o p u s z c z o n y .

K O W A L E W O .

Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  D n ia 1 1 b m . n a b y ł  
w  d ro d z e k u p n a 3 2  - m o rg o w e g o s p o d a r 
s tw o ro ln ik p . Ł ę g o w s k i z e S a rn o w a o d  
w d o w y p . W o jc ie c h o w s k ie j z K o w a le w a  
z a c e n ę 3 4  0 0 0 z ł. N o w o n a b y w c y s z c z ę ść  
B o ż e !

P I Ą T K O W O ,  p o w .  w ą b r z e s k i .

D a l s z e  s z c z e g ó ł y  z a t r u c i a  r o b o t n i k ó w  
n a  m a j ą t k u . U z u p e łn ia ją c n a s z ą p o p rz e 
d n ią n o ta tk ę d o n o s im y , ż e k a ta s tro fa z a 
tru c ia n ie p o c ią g n ę ła z a s o b ą d a ls z y c h  
ś m ie r te ln y c h o f ia r . N a to m ia s t 8 o s ó b , k tó  
ry c h p rz e tra n s p o r to w a n o d o s z p ita la w  
W ą b rz e ź n ie p o w ra c a p o w o li d o z d ro w ia .  
J e d y n ie s ta n  z d ro w ia 2 k o b ie t m ia n o w ic ie  

k u c h a rk i, . k tó ra o w e n ie sz c z ę s n e ja d ło  
g o to w a ła , b u d z i je s z c z e p o w a ż n ie js z e z a 
s trz e ż e n ie .

W ra c a ją c d o o f ia r n a d m ie n ić n a le ż y ,  
ż e o g ó łe m  z a tru ty c h  z o s ta ło 3 6 ro b o tn ik ó w  
s e z o n o w y c h .' W in ę w y p a d k u p o d łu g o p o 
w ia d a ń w ią ro g o d n y c h ś w ia d k ó w  p o n o s ić  
m a p isa rz m a ją tk u , k tó ry w ie d z ą c o te m ,  
ż e m ię so je s t n ie o d p o w ie d n ie d o u ż y c ia  
p o s ła ł je ro b o tn ik o m  d o  s p o ż y c ia . N a ty c h 
m ia s t te ż p o te m  p o ja w iły  s ię o b ja w y z a 
tru c ia . D z ię k i je d n a k n a ty c h m ia s to w e j  
p o m o c y le k a rsk ie j z d o ła n o w y ż e j w s p o m 
n ia n y c h  ro b o tn ik ó w  u ra to w a ć o d n ie c h y b 

n e j ś m ie rc i .

Cechy probiercze na szlachet
nych metalach.

M in . p rz e m y s łu i h a n d lu o p ra c o w a ło  
p ro je k t n o w e g o ro z p o rz ą d z e n ia o c e c h a c h  
p ro b ie rc z y c h . O ą e c n ie is tn ie je 5 0 ró ż n y c h  
c e c h  n a  z ło te i s re b rn e p rz e d m io ty . L ic z b a  
ty c h c e c h b ę d z ie z re d u k o w a n a d o 1 7 . C e 
c h a k ra jo w a w y o b ra ż a ć b ę d z ie g ło w ę ry 
c e rz a  lu b  k o b ie ty  z c y f rą  1 , 2 , lu b  3 o z n a 
c z a ją c ą p ró b ę . G ło w a ry c e rz a d la z ło ta z  
c y f rą 1 o z n a c z a 0 .9 6 0 p ró b y , d w ó jk a z ta 
k ą ż g ło w ą 0 ,7 5 0 , a tró jk a 0 ,5 8 3 .

S re b ro  p o s ia d a ć b ę d z ie  g ło w ę k o b ie ty z  
1 , 2 , i 3 , o z n a c z a ją c e p ró b y 0 ,9 4 0 , 0 ,8 7 5 1 

0 ,8 0 0 .
P o z a te m  u s ta lo n o  c e c h y w w o z o w e , c e 

c h y  z e g a rk o w e  k ra jo w e , c e c h a  lo m b a rd o w a  
(g ło w a s o w y ) , k tó ra w y b ija n a  b ę d z ie o b o k  
w ła ś c iw y c h p rz e p is a n y c h c e c h p ro b ie r 
c z y c h  n a w y ro b a c h d o s ta rc z o n y c h z in s ty -  

tu c y j z a s ta w n ic z y c h . 

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  d n ia 1 4 l ip c a 1 9 3 0

W a ru n k i: H a n d e l  h u r t o w n y ,  p a r y t e t  P o  
z n a ń .  ł a d u n k i  w a g o n o w o ,  d o s t a w a  b i e 

ż ą c a .  z a  1 0 0  k g :

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 Ł  
w  h .) , b ) p s z e n ic y 7 5 3  g r (1 2 8 ,0 f .  w  h . ) ,  

c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f -  w .  h . ) ,  d )  

o w s a 4 8 0 ,5  g r . (8 0 ,1 f w . h .)

„ C e n y o r je n ta c y in e * ' 
p a ry te t P o z n a ń .

Ż y to .  •  ■ •
U s p o so b ie n ie  s ta łe .

P s z e n ic y  ♦
U s p o so b ie n ie s ta łe .

J ę c z m ie ń p rz e m ia ło w y
U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

O w ie s
U s p o s o b ie n ie m o c n e .

M ą k a ż y tn ia w  w l, w o rk a c h

U s p o s o b ie n ie  s ta le .  
M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  «

U s p o s o b ie n ie s ta łe .

O trę b y ż y tn ie . . •  
O trę b y p s z e n n e . .

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s ta łe .

B ra k d o s ta te c z n e j p o d a ż y z p o w o d u p ra c  
ż n iw n y c h p rz y c z y n ił s ię d o  te n d e n c ji m o c n e j.

1 7 ,5 0 -1 8 .0 0

4 7 ^ 0 -4 8 ,5 0

1 7 ,7 5 —  2 0 ,2 0

2 0 .5 0 —  2 1 .5 5

, ..........—-
U rz ę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u  (7 0 0 /0 ) .  . . 3 2 .0 0

w ł. w o rk . 7 3 ,0 0 — 7 7 .0 0

. , . . 1 3 ,2 5 -1 4 ,1 0

. . . .  1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n i e  o d p o w i a d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

SŁONCE
„Hotel pod białym orłem" 
właściciel Fr. Szymański.

D z iś w  ś ro d ę , d n ia  1 6  b . m . o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z .

„Przygody Brygadiera Gerharda"
D ra m a t w  1 0  w ie lk ic h  a k ta c h , w e d łu g s ły n n e j p o w ie ś c i A rtu ra C o n a n . D o y le a . W  ro t g ló w n , 

J U L J A  F A J E  i P H IL IP S  H A W E R . R z e c z d z ie je s ię w e F ra n c ji z a c z a s ó w  N a p o le o n a I .

Do tego wesoły nadprogram.

W  c z w a r te k , d n ia 1 7  b m . o  g o d z 8 ,4 5  w ie c z .

„On nie powróci iuż“

n „DWÓR MBRZESr
W  s o b o tę , d n . 1 9 . l ip c a  i w  n ie d z ie lę , d n . 2 0 . l ip c a  o  g o d z . 5  i 8 ,4 5  w ie c z .

w ł. J a n K a c z y ń s k i.

MEKAMILCZENIA
W 4 0 1 » ------ Z ANNI ONDRA

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

Ulubienica 
Maharadży

^eee— eeeeeeeeeaeeeeeeee^

S Damskie - Heskie - Dzieciece

: kostiumy kąpielowe S wełniane i bawełniane
poleca

• ST. ŻURALSKI

gb eeeaeeeeeeee ulica Kolejowa, eieeeeweeeit

w

^•eeeeeeeeeeeeeeee»eeoe<

Sieis Mini 
n a  m e m  p o lu  p rz e z  c a ły  ro k  

Franciszek Ostrowski 
M y ś liw ie c .

Unieważniam  
z g u b io n ą k s ią ż e c z k ę w o j
s k o w ą p o m ię d z y Z a w a d ą ,  
N o w ą w s ią i G a le  z e w e m .

Kokordz Jan 

W 3 9 8 Gaiczewo.

Zamówienia nriilf  i 
na wszelkie Ul IIM  

p r z y j m u j e

„Gazeta W ąbrzeską** 
rę c z ą c  z a w z o ro w e  i s z y b k ie w y k o n a n ie  

-p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  —  —


